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P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 453 . 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

Kraków 21 Lipca Rak 1854.
P r z y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, o d e zw y  wszelkiego rodzaju.
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp.

2  « o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p® 4 kr. następne po 

r- z dopłatą po 10 krajcardw za kałdą publikacyą na stępel rządowy.
L i s t y

niefrankowanenieprzyjmują si{, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 
fcpśfr"' Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

d raftów  2 0  lipca.
Gazeta Wiedeńska z dnia 18 b. m. za­

wiera Reskrypt ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 17 b. m ., dotyczący postanowienia 
N. Pana z dnia 16 b. m ., w moc którego, 
jakto juz zamieszczona w onegdajszym nu­
merze pisma naszego depesza telegraficzna 
obwieściła, dziesięcioletnie zaliczki, na ra -  
( iunek mającej się dopiero obrachować in- 
demnizacyi, właścicielom niegdy dóbr w G a- 
licyi, Krakowie i Bukowinie, w obligacyacb 
indemnizacyjnych przyznane zostały.

Zanim nam tekst Reskryptu powyższego 
w drodze urzędowej do ogłoszenia komuni­
kowany zostanie, podajemy tymczasowo treść 
jego do wiadomości czytelników naszych.

P arag raf ls z y  Reskryptu ministeryalnego 
stanowi: że krajowe Komisye indemnizacyjne,

upoważnione, przyznawać właścicielom 
niegdy dóbr, na ich żądanie, upłaty na ra ­
chunek należącego im się procentu od kapi­
tału urbaryalnego wynagrodzenia, wyrówny­
waj jj,ce 10  razy wziętemu forszusowi, który 
ciż właściciele dotijd, na rachunek należących 
im się tychże procentów, rocznie pobierali.

Ci zaś w łaściciele, którzy w skutek uzy­
skanego Najwyższego zezwolenia, odebrali 
dotąd albo jeszcze odbiorą, trzechletnią za ­
liczkę na rachunek należących im się pro­
centów, niemogą mieć teraz przyznanej wię­
kszej upłaty, nad siedem razy wzięty forszus, 
który dotąd rocznie, na rachunek przypadają­
cych im procentówr, pobierać mieli prawo.

P arag ra f 2gi przepisuje: że upłaty po­
wyższe, jeżeli procenta od kapitału indemni-
zacyjnego n i e  są .  z a p o w i e d z i a n e ,  a l b o  p r z y -  
aresz owanej albo jeżeli nie są  przedmiotem
egzekucyi sądow ej, asygnowane być mają 
do rąk tych, którzy dotąd forszusa na ra ­
chunek procentów pobierali, a to w obligacyach 
indemnizacyjnych, i bez potrzeby przeprowa­
dzenia jakiejkolwiek pertraktacyi sądowtój.

P arag raf 3ci stanowi: że opłata procen­
tów, od wydanych w ten sposób na rachu­
nek należących się rent indemnizacyjnych, 
obligacyj indemnizacyjnych, zaczynać się bę­
dzie od tej raty procentu obligacyi, której 
termin w ypłaty, asygnacyą uzyskanej dziś 
upłaty poprzedzać będzie.

Co do reszty należących się rent indemni­
zacyjnych, która się w chwili wydania ka­
p itału , po strąceniu pobranych forszusów i 
obecnej upłaty na rachunek, na rzecz kogo 
należącą byc się pokaże, przepisy Patentu 
z d. 2go października 1853 utrzymują się 
w swej mocy.

P arag raf 4ty opiewa, że upłaty poczy­
nione dziś w obligacyach indemnizacyjnych, 
na rachunek należących się rent indemniza-

cyjnych, mają byc w swoim czasie, tojest
wtedy, kiedy wysokość corocznej renty sta 
nowczo obrachowaną zostanie, tak trakto 
wane (tojest strącane), jak i pobierane dotą 
roczne forszusa na rachunek rent ;—i dlatego 
też w ypłata ich, ma byc tymczasowo w księ­
gach funduszu indemnizacyjnego prenotowaną.

P arag raf 5ty nakoniec przepisuje, że ro­
czne i bieżące forszusa na rachunek rent 
mają byc jak  dotąd, nawet tym uprawnionym 
w ypłacane, którzy obecną 10-letnią upłate 
otrzymają *

W  szóstym artykule, dotyczącym nowo 
ogłoszonej pożyczki, mówi Korespondencja  
Austryacka :

7j  instrakcyi wydanej Kassom i urzędnikom upo­
ważnionym do przyjmowania subskrypcyj ik au -  
cyj na dobrowcl <ą pożyczkę Patentem z duia 26  
czerw ca b r. og ło szo n ą , wyjmujemy następują­
ce przepisy, które publiczność ob:hod?,ić mogą.

Do przyjmowania deklaracyj subskrypcyjnych  
pow ołane są  w szystk ie  K asy i U rzędy, w y .’ 
mienione w  paragrafie 6tym rozporządzenia zd . 
5go lipca b. m ., zaw ierającego bliższe przepisy  
w przedmiocie pożyczki. W  miejscach gdzie  
czynności Banku filialnego, przez urzędników  
Kass g łów nych  lub filialnych są załatw iane, jak 
np. w Briinnie, Lincu, Inspruku, T ryeście, Gra- 
decu, T em esw arze, K aszo w ie , Agrarnie, H er- 
inansztadzie i K ronstadzie, kassy g łó w n e i fi- 
ialne, przyjmować będą subskrypcye na p ożycz- 
cę, a b  w  przymiocie swoim w łasn ym , nie zaś  
w przymiocie K ars filialnych bankowych; i w  ta - 
iim przymiocie za ła tw iać  będą przepisane w  tej 
mierze czynności. Subskrypcye czynione na za ­
sadzie u ła tw ień , Reskryptem ministeryalnym  
z dnia 6go  lipca b. r. posiadaczom dóbr lennych 
« f id e i-k o m is o w jc l i ,  op iekunom  i kuratorom  m a -

E. ST %2£ TArtlr o l o w a n e ,

me będą na racnunek kaucyi przyjmowane 
Subskrypcye czynione na zasadzie uł*t'wień 

reskryptem ministeryalnym z  daia 6</o lino* 
właścicielom niegdy dóbr przyznanych* to jest  
?ubskrybcye czynione na zasadzie ułatw ienia  
że asygnacye na renty indemnizacyjne, albo na’ 
piąfą urb*ryalną za liczk ę, w łaścicielom  niegdy 
dóbr na W ęgrzech i w  Siedmiogrodzie przy­
znaną, w miejsca kaucyi i upłat na nową po­
tyczkę przyjmowane być rangą; będą m ogły  
być deklarowane tylko w tych kassach głów nych  
i filialnych; które do za łatw ien ia  dotyczących  
czynności indemnizacyjnych są p ow ołan e , albo 
też w  tych kassach , którym w yp łata  rent in - 
demmzacyjnych mająCych być na rzecz poży­
czki, cedowanemi, albo też w yp łata  zaliczki ur- 
baryalnej jest powierzoną. -_  K assy w ięc te 
winny dopilnować, ażeby renty i zaliczki prze­
znaczone z strony uprawnionych na k&ucyą no­
wej pożyczki, na żaden inny cel w ięcej obra- 
cancmi być me m ogły. j , że jj deklaracja sub­
skrypcyi 1 kaucya będą jak należy złożone, 
w takim razie p ierw sza zaopatrzona będzie nu­
merem bieżącym deklaracyj subskrybcyjnych, a 
subskrybentowi certyfikat na pożyczkę w yda­
nym zostanie. J

Jeż li kaucya z łożon ą  będzie w  papierach 
publicznych, w  takim razie dołączony przez 
stronę drugi w y k a z , opatrzony świadectwem  
odebrania, pieczęcią urzędową i podpisem urzę­
dnika, tejże stronie nspowrót doręczonym z o ­
stanie.— K iedokładae albo poprawiane w ykazy  
papierów publicznych nie będą przyjmowane. 

G łówne i filialne kassy krajowe, tudzież w szy st­
kie kassy bankowe, zaciągać będą pobrane przez 
siebie w p ły w y  na rachunek p ożyczk i, do oso­
bnych kassow ych w ykazów . Z dniem zamknię­
cia subskrypcyi na p ożyczk ę, to je st w  dniu 

ytym sierpnia b. r. Dziennik deklaracyj sub­
skrypcyjnych zam k n iętym  i w r a z  z  aliegatami do

7   f / u w i i ^ a u c j  u i e g ^ y c n ;
instytucyom, funduszom itp. przyznanych, w ziete  
będą w  pertrakfacyą urzędow ą, tylko w  cesar­
skich K assach lub U rzędach , ale niemcgą być 
pertraktowane w  Kassach maglstratualuych lub 
bankowych.

K ażda deklaracya subskrypcyi, ma być przy 
przyjęciu starannie spraw dzoną, czyli jest w y ­
stawioną stosow nie do przepisów , i czy  do niej 
załączoną jest przepisana kaucya. Kaucya ta 
w ynosić musi najmniej 5  procentu subskrybo-
towi 1 m°^e być z łożoną albo w  g o -

. i (to jest w  banknotach, w  monecie pa-
pierowej rząd ow ej, w  monecie brzęczącej po 
Kursie a l p a r i ,  albo w  3 -procentowych central­
nych asygnacyach kasow ych), slbo też w  psp ie- 
rach publicznych, albo w  obydwóch razem. Od 
Kaucyj złożonych  w  gotow iznle, rachowane bę­
dą w praw dzie procenta, w  myśl paragrafu 17Vo 
przepisów o p ożyczce , ale procenta te nie będą 
SEr*y  *tożea in  k s“cy* strącane, tylko później. 
W ypłacone zupełnie kwity interymalne na akcjre 
Banku narodowego austryackiego, jak  równie 
same akcye tegoż  banku, bez połączenia ich 
z kwitami interymalnemi, będę w  kaucyach 
przyjmowane sztuka na sztukę po 8 0 0  z ł .  rćń. 
Papiery publiczne w ystaw ione na im ie, muszą
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O powieściach uczuciowych. N iebezpieczeństw a, trudności 
i zale ty  tego rodzaju u tw orów .— św iat, wypadki, cha­
rak tery  i uczucia W powieści „S za ra  godzina11 przez

Maurycego Manna. 
fC iłg daszy)-

Za przedmiot rozbioru o b r a l i  »Szarą Godzinna, 
nie dla tego, źe z rzadkich w tym rodzaju u naa 
Utworów jest ostatnią; ani też dia tcgo» abym jg 
uważał ze wszech względów za wzór do naślado­
wania— lubo nre jest bez zalet— sle dla tego, i e 
jest czys to  u czu c io w a ,  a przedewszystkiem, źe 
nie jest tendencyjna. Uczucie w tój powieś01 tyje 
dla siebie, rczwija się samo w seb ie , i p r z e z  siebie 
jedynie; wolę zaś, wyznaję, aby w powieści nic pra­
wie o miłości n iebyło , jakaby to szlachetne uczu­
cie służyło tylko za narzędzie systematom socyal- 
nym rzadko prawdziwym, i służyło nie do wzbu­
dzania egzaltacyi duszy, lub rozczulenia serca, ale 
do skrzywienia wyobrażeń lub zepsucia obyczajów, 
krzyczącą to w oczach moich jest niesprawiedliwo­
ścią widzieć takiego władzcę i pana, jak namiętność 
lub uczucie, w kaftanie waryata lub liberyi słuźal-

zostanie. W  czasie trwającej subskrybcyi, I k S  
1 urzędy do przyjmowania deklaracyj subskryp­
cyjnych upow ażnione, obowiązane będą na każ­
de żądanie w ła d z  politycznych, sk łedaó  
w ładzom  dokładne o postępie subskrypcyi R a- 
porta, tudzież w szelkich dostarczać objaśnień, 
t o  do postępowania z ratami na rachunek po­
życzki płaconem i, i w ydawania na tak up łaco- 
ae kwitów interymalnych, wydaną zosK nic oso­
bna instrukeya.

W  artykule siódmym dotyczącym nowej 
pożyczki, pisze Korespondenci!a Austrt/acka 
jak  następuje:

V.° ułótw ień które N. Pan na r ze c z  w ła śc i­
ciel. niegdy dohr ziem skich, w  celu u łatw ienia  
«m uczestnictwa w  p o ży czce , ju ż  poprzednio 

W * ’ w  ostatnim czasies ;;  atŁJSŁ0 kWrych
N ajw yźszem  postanowieniem z  d. 16  lioea r 

»• przyznanemi zo sta ły  na rzecz m ianowicie 
w łaścicieli dóbr w  G alicyi, K rakowie i B„ko 
win e upłaty  w  obligacyach indemnizacyjaych

rachunek nsleżących im się od caasu ztó e -  
ema pańszczyzny rent indem nizacyjnych, w y -

ca. Autor nieuległ pokusie bardzo dziś powszechnej, 
bo ponętnój a pobłuźającój — pod pozorem powie­
ści uczuciowej nienupisał powieści sp o łe c z n e j ,  na­
wet ten d en cy jn e j .. Nie przeprowadza wcale zasad, 
nie buduje teoryi. Żyją jego osoby w uczuciu rze- 
czywistem a nie w wymuszonój spółecznośoi. Nie ma 
iawzię'ej walki bogatego z ubogim, lubo treść po­
wieści dostarczała do niej wątka. Książę spotyka 
dziewczynę kochają się i książę żeni się z in- 
n9 dziewczyna szaleje i... umiera. Ot rzecz cała 
w trzech słowach. Ale bogaty książę niezdradza u- 
bogiój dziewczyny dla tego, źe uboga;— alo dla 
tego, że takie przypadki chodzą po ludziach. Majątek 
tak małą gra rolę w powieści pana M., źe niewierny 
nawet, jak mieszka książę, jak dziewczyna; bo 
wiedzieć niepotrzebujemy, byleśmy wiedzieli, jak 
s W a  okno gdzie się widują, i altanka gdzie się 
stkin ' Pr*ym*oty bohatera powieści nie są wszy- 
wnie iakjel ndj Slr0J"y’ 8 Prty waty z d™giej; ró- 
S° pałacu ° mny dworek nie stoi okok wspaniałe-

dzieje.dp e'jj™nn* -̂ cno*y i wady, jak się to zwykle 
kontrastów, moź„,e*Zk s*‘«cznych, lub rażących
starczały mu kontrasty "a7 e‘ za nadl.° unika,» wy
bowiem nie chciał Pr^ ini;otu

k torj, u c S .1  Z t f i  MhC“V j
MCM ten, J«ki w S n «r i j  to

rów nyw ające dziesięć razy wziętem u forszuso­
w i rocznem u, który im dotąd narachunek tychże  
rat b y ł spłaconym .

W łaścicielom  niegdy dóbr na W ęgrach , w e  
W ojewodzinie, w  Banacie temeszwarskim, w  K ro- 

* słow aczyzn ie , nie wyjmując tych w szy st-  
’ ktorz.y dot^d * w zględu na osobiste sw oje  

tuPłu od Pobierania zaliczek z ty -
.ntbnryaloego byli » , f , -  

w obliffACvarh ? rów nież zo sta ły  upłaty
należacvch^m^ sie  r7Df *CJ ,nyrk ’ ns ™ h m e l  naiezącycn im się  rent indem nizacyjnych. w v -
rownywające szesć  razy wziętem u forszusow i 
który na ich rzecz z tytułu urbaryalnego w y ­
nagrodzenia, jako roczn ic  przypadający, w yra­
chowany zostanie; po strąceniu z tej summy po­
branych ju ż  poprzednio urbaryalnych za liczek .

Z  mocy szczególnego aktu ła sk i N. Pana, na- 
ąasanem z o s ta ło , ażeby w  celu ułatw ienia w ła ­
ścicielom dóbr w  prowincyach co dopiero w y ­
m ienionych, uczestnictw a w  p ożyczce, w y p ła ­
coną im zosta ła  piąta urbsryalna za liczk a , nie 
w yłączając  od tego dobrodziejstwa i tych, któ­
rzy z  w zględu politycznego zachowania się  sw e ­
g o , jako politycznie skompromitowani, od udzia­
łu  w  dobrodziejstwie zaliczek urbsryalnyrh w y -  
łączonem i byli, o ile tej w yp łac ie  konfiskacya 
ich majątku nie staw a na przeszkodzie. Te w ięc  
nowe dowody najw yższej ła sk i i troskliwości, 
obudzą zapew ne w  obdarzonych niem i, najżyw ­
sze  uczucia w dzięczności, i obdarzeni c i ,  w e­
zmą zapew ne tćm chętniejszy i w iększy  udział 
w  będącej w łaśn ie  w  toku operacji nowej po­
ż y czk i, jak skoro im ta nowa ła s k a , dostarcza  
w tem celu tak obfitych środków.

Horcspoa^eneya C*®su,
r  , vj. • ■ , P a ry ż  15 lipca.
Uytahsoie jui mowę Napoleona III. powiedzianą 

w obozie pod Boulogne do dywizyi udającój się na 
w Zh BaI7 ckie> w którćj jest napomknięcie o 
udani!res7e “?pus2c.zeniu Francy« przez Cesarza i 
udzie r K°  armii- Paryż sit  terai Pyta
sa ńróżne l , ? SarZ Udaó moźe? py‘ania Paryźan a ń . i l  bo zapewnie sam Cesarz nie wia jeszcze
f  i *  P°niy  wypadki. Mowa Cesarza nfp Śana
' o / z “ : r a r lisi s n
niczne, mianowicie U J *1 lenn,ki zagra-

lais 1 widzenia się z Cesarzem. Nie d ó L l?  a_ 
o tej nowinie bom jej nie wierzył. Królowa T ie * ™  
gła robić odwiedzin ceremonialnych w orszaku 
krętów transportowych. W rzeczy samój, Królowa 
me przybyła do Calais. Cesarz zwiedził jednak o -  
kręta angielskie, przyjęty przez kommodora Greya.

,rJJc on do St Cloud wczoraj wieczorem. Prze- 
jeźdźając przez Paryż, pod eskortą plutonu Gidów, 

yi okrzo P^tyjęty przez przechadzających się mie- 
łzlfańców. Gdzie się teraz uda jenerał Baragusy d’-  
Hilhers ze swoją dywizyą? Czy na wyspy Alandz- 
kier czy pod Kronsztadt? Urzędnicy ministeryua, 
marynarki są przekonani, źe uda się na wyspy ą_  
landzkie. Urzędnicy ci powtarzają źe tego roku nie 
można brać Kronsztadtu; że szalupy kanonierskie sa 
nie gotowe, źe Sir Karol Napier es t  d ’une in c a -  
pacite  phenom enale  i że trzeba ograniczyć się tego 
roku na przygotowaniu przyszłorocznej kampanii 
Urzędnicy ministeryum marynarki są takie opinii 
jaką mają oficerowie francuskiej marynarki 0 nicu-

uZ  J6St sPÓIecZ!‘t>ść, to tylko jakiś jej odłam, ja- 
w  O ^ lt o ,  j , t , s .  „idj ta t ,aJ. ud>"0’j ; _
«:o ani okraś,i<5 liczby członków, z których

, Schodzi świat ten po szczeblach spófe- 
„fr . a aź d<>tąd... czemu nie dalej?— pytasz. Sam 
me wie. Ten do niego należy -  ów z niego w yję- 
y— czem u?— Nikt odpowiedzieć niezdoła   Rn
sinS ~  alV 6Sł“ t0h C£,a.,0ik9- Chociaż przeto 
,T ! Jf  Pochwycić go me łatwo. Z kilku

szcie , 1 "  rf UC0ny.0h>IZ ,roniczny h ustępów, wre-
S; yC da Ciharf t0:U( 1 *°kU P° W,eŚci P- M-> wnosić K i  *e świat ten znany mu jest należycie. Re
/e0znv! ,OWych n’.0 Ub,era, °" wcale w szaty spó- 
wcfnnie aryj; me wyrzeka na nic, ale raczój do-
rznientafWy il0^ a ’ i,niePodnosl rokoszu, ale zrę-czme p^tnuj0 . mo ohce światu prz60braźać bozdeje

Hałó i ? f  PrzekoDanie> »%  to na nio się nieprzy- 
Rn r n  y  m d w i , :  »trudna wojna z kapryse® “t 

,gUły świalowfl nie są też czóm innem, ró- 
r ,h . . ; yrańskie’ despotyczne; taka sama jak 
cechuje je okrutna loika, jak pierwsze do przfła- 
man.a trudne; łatwiej nawet jest podieść, niż przez 
me przeskoczyć. Takiego to nieprzyjaciela obrał so-  
bie p. M. do walki z uczuciem; a sbróśliwszy w kil­
ku rysach ową różnicę pewnego świata z całą spó- 
łecznością, zostawił ją na boku. Ze świata wziął 
tylko żywioł, barwę, ażeby rzuciła pewien kolorytl 
na tło obraza, którem było uczucie.

Że Się n e mylę w zdaniu, jako świat nie bvł 
celem w powieści p. M., a zatem, źe powieść . * 
nie jest nawet sioiatoirq, dowodzi mi msła okoh 
czność, na którą z resz tą  rad jestem zwrócić ieuo 
uwagę. Wybornie »kr6Śbł małżeństwo światowe- fe  
. .  i L r y . /  „  ‘ . » k ,

n jó i okrótnój loiki han- ■ ’ a nawel s?dsowoio do 
00wtt  Ł z ę '  autor S,ę- "awet aka"dalem. W ie
j.da od świata konsek -o8 !° nawet5 8 P°cóź 
T  toku nn«,:-80.nsekwpncyi? bo mu jój zapewne
w kolorycie świat potrzeb8, Jest to msła skaza 

ją autorowi J .* 5 W» ' wy t « ^ m  ją, ale nie mam 
świat 2a n a r * ! /-  ? ieP°c*ytuję za grzech, aby 
otócznóm otywać; ale zda mi się ko-

aby szanow«c uczucie.
“czuciowa ? i ° / T f  ieSt P°wiośsi§ czyst;- 
° dPOwinH»‘ A n,a .WyP,ywa wcal« «hy “ iafo 
daató fi a War kr . jak! h si? tyda od tobo ro- Z8,U utworów. Treść takowych powieści mało iw y-
,  stręcza wypadków, a wyszukiwanie ich i sztu­
czne sprowadzanie, nadweręża najczęściej dwie z jój 
g ownych zalet: prostotę i prawdopodobieństwo.

Osnowa jój składa się raczój z drobnych okoli­
czności lub zmian sytuaoyi, aniżeli z wydarzeń. E- 
pzody są niebezpieczne, odwracają interes który
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dolności Sir Karola Napier. Czy ta opinia jest słu - 
sina , trudno uwierzyć. Sir Napier ma niezawodnie 
mniej teoretycznej nauki niż oficerowie francuzcy; 
nauka wojskowa i organizm są wyższe we Francyi 
niż w Anglii; ale Anglicy mają to czego Francu­
zom nie dostaje: mają wielkość charakteru i odbie­
rają popęd od opinii publicznej. Anglicy nie tysiąc 
razy pokazali źe pomimo niższości często ambara- 
sującej teoretycznej nauki i mimo właściwego sobie 
shiness, który Francuzów omyła, potrafią oni robić 
dzieła wielkie i odnosić wielkie zwycięztwa. Dzi­
siejszy M onitor zawiadamia źe Kronsztadt i wszyst­
kie brzegi morza Bałtyckiego zostały ogłoszone 
wstanie blokady.

D ebaty  zawierają czwarty artykuł p. de Sacy o 
wymianach dotyczących sprawy wschodniej. Nic on 
kategorycznego nie zawiera. Wczorajszy T im es  po­
wiedział więcej wystawiając złe usposobienie Prus 
i utrudzanie przez nich polityki austryackiej. Tim es 
ostro przemawia do Prus. Mówią źe Austrya nego- 
cyuje z Francyą i Anglią ugodę, która zagwaran­
tuje jój w zamian wszystkie jej posiadłości. M oni­
tor  wystawia ciągle usposobienie mniejszych państw 
niemieckich za dobre, przynajmniej za lepsze niż 
mniema Tim es. Jest w tern wyrsźiiy cel wciągnienia 
w prąd Francyi środkowych Niemiec drogą perswa- 
zyi i namysłu. Obecność w ministeryum angielskióm 
lorda Aberdeen staje się prawie szczęśliwą, bo pa­
raliżuje tak zwany konserwatorski a jeszcze bardzo 
silny wpływ Rosyi w Niemczech i obudzą ufność 
w Anglii. Bez torysów długa ufność jest niepodo­
bna tak w Anglii jak w Niemczech, a bez ufności 
dzieła wielkie stają się niepodobnemu Dla tego to 
sarkastyczny Heine powiedział: „Torysi robili za­
wsze rzeczy wielkie, jak djabli stawiali największe 
kościoły*. Francya i Anglia robią wszystko co mo­
gą przez swoich ajentów aby nowa pożyczka ro- 
syj»ka się nie udała. Według M on itora , miała 
ona znaleźć mało kupców w Berlinie, a w Ham­
burgu i Hadze miała prawie ich nie znaleźć. We 
Francyi i Anglii jest ona zakazaną. M onitor za­
czyna wchodzić w sprzeczki berlińskie i dziś z try­
umfem donosi, źe K reu zzeitu n g  zastała zawie­
szoną a redaktor jej uwięziony. Paryzki korespon­
dent K reu zzeitu n gu  jest zaufanym gościem am- 
bassady pruskiej. Ambassada dostaroza mu wiado­
mości urzędowych, uważając K reu zzeitu n g  za 
dziennik dworski. Ambasador pruski mebudzi w Pa­
ryżu wielkiego zaufania zwłaszcza w świecie dy­
plomatycznym. L ’Univers poświęca drugi artykuł 
poszukiwaniu przez władze pruskie tak zwanej pro­
pagandy katolickiej i anty rosyjskiój w W. Księstwie 
Poznańskiem.

Listy stambulskie dochodzą nas teraz w dni 9 a 
nie W 12 jak dawniej. M onitor doniósł ie  1 5 ,0 0 0  
wojska francuzkiego znajdowało się w bitwie pod
Dźjurdźewem. P. Thouvenel przegrał zatem zakład 
zrobiony z księciem Poniatowskim. Francuzi pierw 
rozpoczęli kroki wojenne niż Austryacy. W Paryżu 
panuje dziś opinia, ża wojsko expedycyjne fran­
cusko angielskie nie pójdzie na Krym lecz na linią 
Seretu. List stambulski z d. 5 który odebrałem wczo­
raj, donosi że książę Cambridge przybył do Stam­
bułu, że naradzał się l  Reszydem a potem z lor­
dem Redcliffe i źe narada miała dotyczyć operacyj 
zadunajskich. *) Omer pasza jest znowu czynnym i 
czujnym. Odbiera on tysiące projektów od oficerów 
cudzoziemskich znajdujących się w jego ąrmii, ale 
ich nawet często nie czyta. Sadyk pasza dowódzca 
kozaków, zyskuje jego zaufan ie . Omer pasza poddał 
pod jego dowództwo Ibrabima paszę i Ali paszę 
z dwoma pułkami jazdy regularnej i oddziałem ba- 
szybozuków. Sadyk pasza dowodzi teraz 3000 jazdy. 
PP. Eliady i Sturdza Rumuni, zmjdujący się w kwa­
terze głównej, nie zdają się posiadać zaufania Omera 
paszy. P. Benedelti odebrał od swego rządu nowe 
instrukcye nakazujące mu sprzeciwić się formacyi 
jakiegokolwiek oddziału lub legionu pod sztandarem 
nietureckim. Marszałek de St. Arnaud wzbronił o - 
sobom nie będącym w kadrach wojska wszelkiej 
styczności ze sztabem francuskim. Rozkaz ten ogło­
sił z powodu przybycia hr. Branickiego do Warny

*) W szystkie dzienniki donosiły, że narada ks, Cam­
bridge miała miejsce z baronem Bruck internuncyuszem 
austryackim. (P . R-)

dla pożegnania się z księciem Napoleonem. Hr. Bra- 
nicki wraca do Francyi.

Odebrano wiadomości od oficerów angielskich, 
którzy byli posłani do Szamila. Szamil,dobrze ich 
przyjął, ale ich talentami pogardził. Żąda on od 
Francyi i Anglii tylko broni i amunicyi. Francya 
posyła do Czerkasyi Bu-Mazę, internowanego w Vd- 
lers-Cotterets. Wyjeżdża on pojutrze. Dywan nara­
dza się ciągle nad polepszeniem stanu armii azya- 
tyekiój, na którą zrazu najwięcej rachował, a która 
omyliła wszystkie jego nadzieje. Francya i Anglia 
nalegają na Turcyą, aby wróciła do dawnych sto­
sunków z Grecyą i przyjmowała w swych portach 
jej handlowe okręta. Francya i Anglia chcą tym 
sposobem dać zatrudnienie Grekom i odwrócić ich 
od korsarstwa, ale Turcya lęka się szpiegostwa Gre­
ków i domaga się od rządu greckiego zapłaceń'3 
kosztów wojennych. Porta, widząc się w lepszem 
położeniu, zamierza unieważnić firman, który ukon­
stytuował bank stambulski. Bank len otrzymał 66 
Porty ogromną gwarancyą, bo trybul egipski. l’6'ja 
potrzebując teraz gwavancyi trybutu egipskiego dla 
zawarcia pożyczki, chce odebrać bankowi i trybut 
i firman, tłómacząc się pozorem, że bank nie roz­
począł dotąd swych czynności. Pozór jest dość słu­
szny a bardzo wygodny. Radzcy banku odwołali Się 
do pp. Trouve Chauvel, któremu powierzyli obronę 
swych interesów. P. Trouve Chauvel znajduje s ę 
obecnie w Londynie. Pożyczki tureckiej ma się pod­
jąć w pewnej części bank ruchomy Fouldów.

P a r y ż  1 5  i i p ° a -
Powstanie hiszpańskie obudziło umysły republika­

nów paryzkioh. Rząd musiał aresztować z nich o- 
koło 40stu i wsadz;ć do Mazas. Wkrótce ex-re-  
prezentant Boichot będzie sądzony za roznoszenie 
druków zakazanych. Jakem wam doniósł, powstanie 
hiszpańskie się przeciąga. 0 ’Donnel dał swój dywi- 
zyi nazwisko monarchicznej i konstytucyjnej. Pow­
stanie nowe się rozszerza, zasila i staje się progre- 
sistowskiem. Zapewniają, ie  rzeczpospolita została 
ogłoszoną w Alcira. Gubernator Barcelony, aby 
wstrzymać mieszkańców od ruchu, miał przyrzec, 
że sam stanie na jego czele. Mówią, że jenerał 
Messina, towarzysz 0 ’Donnela znajduje się w Mi- 
rirycie i negocyuje z jenerałem Biaser tranzakcyą. 
zapewnie z obawy progresistów i rzeczypospolitej. 
Rząd francuzki musi ukrywać prawdę, aby opinii 
publicznej w tę stronę nie zwrócić. Rojaliści i wszel­
kiego rodzaju malkontenci roznoszą różne bajki 
w celu zatrważania opinii publicznej, np. o powsta­
niu w Madrycie; o cholerze i szkorbucie na flocie 
bałtyckiej; o zamachu na życie Cesarza, do czego 
dało im niejaki pozór znalezienie kilku nabitych broni 
w te a lrz e  brainy  St. M arcina, p rzeznaczonych  do re- 
p rezen tacy i sz tu k i IS za m y l ,  n a  k tó rą  m iar sią  udać
Cesarz. Giełda strwożyła się temi bajkami i trochę 
spadła, ale czas bajki i intrygi wyświeci. Wszakże 
spiski są dziś próżne, a mowa cesarska pokazuje, 
że Francya nie myśli lękać się ni cholery, ni szkor­
butu i że poprze wojnę z całą energią. Floty są za 
blisko lądu i odbierają zanadto świeżej żywności, 
aby szkorbut mógł na nich panować. Co do chole­
ry, ta, jeżeli pokazała się w istocie na flocie, wcale 
nie przeszkadza do prowadzenia wojny. Rosya, chro­
nicznie choleryczna, jest tego wymownym przykła­
dem.

Cesarstwo jadą do Biaritz dnia 19 b. m. Przeno­
cują oni w Bordeaux, gdzie wyjąwszy małej ilumi- 
nacyi, będą przyjęci incognito.

Mieliśmy przez parę dni czas piękny. Dziś mamy 
znowu czas dżdżysty i piorunowy. Trudno powie­
dzieć coś stanowczego o żniwach. Osoby znajdują­
ce się u wód nudzą się i siedzą w domach jak 
w więzieniu. C harivari śmieje się z biorących ką­
piele morskie wystawiając ich pod parasolami. W po­
równaniu z latami przeszłemi, Havre, Dieppe i Trou- 
ville są puste. B mlogne jest pełne, z przyczyny 
obozu północnego. Obóz ten, pięknie rozbity, bawi 
bardzo Anglików. Z Londynu przybywają do niego 
prawie codziennie les tra in s  de p la isir. Z Pary­
ża wyszedł doń dopiero jeden, ale, jeżeli czas po­
lepszy się, wyjdzie zapewne więcej.

W porcie Sgo Mikołaja pod Louvrem znajduje się 
kilka okrętów rzeczno-inorskich. Między niini od­
znacza się przybyły po raz pierwszy okręt mary­

narki rządowój. Jest to parowiec, o sile 120 koni, 
poruszany za pomocą pary wodnój i chloroformo­
wej, który konsumuje połowę paliwa co statki inne. 
Onegdaj inźynierya spuściła do portu Sgo Mikołaja 
pontony zrobione z Kauczuku. Pontony te popły- 
nęły do St. Cloud, gdzie ma być z nich zrobiony 
most w przytomności Cesarza. Ukanalizowanie lewój 
odnogi Sekwany pod Paryżem bardzo ułatwiło że­
glugę. Statki nie rozbijają się już jak dawniej o 
arkady ciasnych mostów. Rzeczne omnibusy dotąd 
rzadko się pokazują i nie wchodzą w zwyczaj pa­
ryski. ________ __
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K- h .  Oba wojska nieprzyjacielskie stoją napr • 

°iw siebie. Frateszti jest głównym punktem pozy- 
cyi rosyjskiej, Dż:urdźewo tureckiej. Dotychczas nie 
widać jawnych przygotowań do bitwy, ale oba woj­
ska ściągają coraz większe siły, fortyfikują obozy, 
kopią rowy po drogach, aby utrudzić przeprawę 
srtylleryi i zdaje s ę, jakby obi myślały tylko o sta­
nowisku odpornern, a żadne nie zsb erało się do 
zaczepki. Ale w Bukareszcie co chwila wyglądają 
doniesienia o bitwie stanowczej, lubo zdaniem wielu 
główny napad na Bukareszt nastąpić może z Małej 
Wołoszczyzny. W ogóle ostatnie doniesienia z Księstw 
brzmią tak niepewnie, iż nie można nigdy wiedzieć 
jak rzeczy stoją. Raporta tureckie nadchodzą bar- 
d'*o późao i onym także nie można dawać całkiem 
wiary, a Rosyanie umieją marszami swemi w te 
<>we strony, utrzymać mieszkańców Wołoszczyzny 
w zupełnej niewiadomości. Być może, że zmienność 
t3 i rozmaitość ruchów, wypływa ze zmiany rozka­
zów wydanych poprzednio do opuszczenia Księstw, 
a późiiej odwołanych. Dla tego też na wielu pun­
ktach ogromne transporta potrzeb wojskowych cią­
gną ku MuHanom, a w innych przybywa wojsko 
z tamtą 1 i z Bessarabii. W ogóle wywóz magazynów 
nie ustaje, a do Wołoszczyzny przywożą to tylko, 
co na pierwsze potrzeby obrachowano. Okoliczność 
ta daje powód do mniemania, źe choćby nie w sku­
tku bitwy, to dla innych przyczyn, Rosyanie nie 
ostoją się długo w Księstwie. Szpitale z lżej ran­
nymi wywożą "także do Fokszan, a w Bukareszcie 
zostają tylko tacy chorzy, których z łóżka ruszyć 
nie można. Baronowa Budberg, która niedawno się 
sprowadziła do Bukaresztu i miała wielki tam dom 
prowadzić, wyjechała 12go do Fokszan, a z lamtąd 
do Jass, co także uważanem jest za wróżbę nie­
długiego pobytu Rosyan; wraz z nią wyjechała żona 
dyrektora kwarantanny M<vroo. Jenerał Osten Sa- 
cken, który l ig o  przybył do Bukaresztu, przenie­
siony tu zestal z korpusem swoim z gubarnii Cher- 
sońskiej. Wraz z nim przybył z Jass sztab ks':ęcia 
P ask iew icza i ad ju tanci je g o . K siążę Paskiaw icz nie- 
z a w o d n i o  <lo Homla w y je c h a ł, bo ju ż  o tóm u rz ę -
dowa gazeta donosi. Śmierć jen. hr. Anrep Etmpt 
potwierdza się; jedni mówią, źe sobie sam życie 
odebrał, inni a tych najwięcej, źe zginął z niewia­
domej ręk». Dziwaczność tego ostatniego mniema­
nia jest właśnie powodem, iż znajduje ono wiarę, 
zwłaszcza, że cały ten wypadek wielką okryty ta­
jemniczością. Nigdy nie było mowy o pomięszaniu 
zmysłów jenerała, a dopiera po śmierci puszczono 
pogłoskę, że od bitwy pod Cetati jenerał dziwa- 
czył. Książę Bebulów brat tego, który w Azyi ró­
wnież jranny. Jenerał Chrulew miał umrzeć z ran 
odniesionych.

J. C. K. Apost. M ość najw yższem  postanowie­
niem s wojem z d. 13 g a  lipca, ra czy ł przenieść 
na stan spoczynku prezydennta w yższego  są ­
du krajowego w e L w ow ie Dr. Józef* biroaa  
E le r a  na w łasn e  jego żąd an ie, przy okazaniu 
mu najw yższego zadowolenia za długoletnią z a ­
w sze  w zorow ą i w ierną słu żb ę. Postanow ie­
niem z tegoż samego dnia N. Pan raczy ł za ­
mianować prezydenta w yższego  sądu krajow e­
go w  K rakowie Dr. Ignacego Strojnowskiego  
prezydentem przyszłego  w yższego  sądu krajo­
w ego w e L w ow ie; zaś innem postanowieniem  
tej samej daty zamianować radzcę najw yższej 
Izby sądow ej i kassacyjnej P a w ła  Sonntagą 
prezydentem przysżłego  sądu w yższeg o  krajo­
w ego w  Krakowie.

M inister spraw  w ewnętrznych zam ianow ał

komissarza okręgow ego w  Czechach Fryderyka  
S trassert i komissarza okręgowego przydzielo­
nego do słu żb y  w  ministerstwie spraw w ew n. 
Józefa M oschitz, sekretarzami namiestnictwa 
przy c. k. rządzie krajowym w  Krakowie.

L w ó w . Obwieszczenie. W ysokie c. k. mini­
steryum spraw w ewnętrznych m ianowało de­
kretem z 3 1 g o  maja b. r. komisarzami przy okrę­
gowych komissyach uwolnienia od ciężarów grun­
towych w  Lwowskim administracyjnym okręgu, 
następujących urzędników politycznych:

Dla Lw ow skiego obwodu obwodowych komi­
sarzy Edwarda Bauer i Edwarda Czermak; dla 
Z foczow skiego obwodu obwodowych komisarzy 
Tomasza Krahl i Ludwika N ahlik; dla B rzez iń ­
skiego obwodu obwodowych komissarzy F erdy­
nand* Pluschk i Henryka H aganow skiego; dla 
Tarnopolskiego obwodu obwodowych komisarzy 
Karola Horwath i Edwarda Erlacher de Khay; 
dla Czortkowskiego obwodu obowod.iwych ko­
missarzy Rudolfa Dunin-Rzuchowskiego i Dr. 
Ludwika K adyi; dla Kołnmyjskiego obwodu ob­
wodowych komissarzy Konstantyna Bilińskiego  
i Edwarda Langer; dla Stanisław ow skiego < b - 
wodu obwodowych komissarzy Ernesta Aulieh 
i Emanuela M ades; dla Stryjskiego obwodu ko­
missarzy Feliksa Skrow aczew skiego i Józrf*  
Van Roy; dla Samborskiego obwodu obwodo­
wych komissarzy Narcyza Pajączkow skiego i 
Eugeniusza Neuberg; dla Sanockiego obwodu 
obwodowych komissarzy J ó z f a  H aidm anniD r. 
Karola S ee lig ; dla Przem yskiego obwodu F er­
dynanda Kramer i W ilhelma Fricdberg; dla 
Ż ółk iew sk iego  obwodu obwodowych komissa­
rzy Juliusza S  Jhumann i Romana Blauth.

Odnośnie do zaw artego w  urzędowym dzien­
niku Lw ow skiej G azety  z 2 0  z. m. obw ieszcze­
nia, w  którem rozpoczęcie czynności c. k. okrę­
gow ych komissyi uwolnienia od ciężarów  gru i -  
towych w yznaczono na dzień 2 0  czerw ca b. r., 
czyni się  niniejszem wiadomo, że postanowione 
dla innych obwodów L w ow skiego administra- 
cyjn eg i okręgu c. k. okręgow e komissye uw ol­
nienia od ciężarów  gruntow ych, rozpoczną sw e  
urzędowanie dnia 17  b. m.

Czynności likwidacyi rozpoczną s :ę w  w ym ie­
nionych poniżej okręgach urzędu podatkowego: 

W  Lwowskim  obw odzie w  okręgach podat­
kowego urzędu w e L w ow ie i Grodku; w  Z ło -  
czowskim obwodzie w  okręgach podatkowego 
urzędu w  Z łoczow ie  i Brodach; w llz e z a ń s k im  
obwodzie w  okręgach podatkowego urzędu w  K -  
zow ie i Rohatynie; w  Tarnopolskim obw odzie  
w  okręgach podatkowego urzędu w Tarnopolu i 
M ik u lsńcach ;  w  Czortkowskim obw odzie w  okrę­
gach podatkowego urzędu w  Husiatynie i Z a­
leszczykach; w  Kołomyjskim obwodzie w  okrę­
gach podstko w ego  urzędu w  K ołom yi i G woźdźcti; 
w Stanisław ow skim  obwodzie w  okręgach po­
datkowego urzędu w S tan isław ow ie  i Bohorod- 
czanach; w  Stryjskim  obw odzie w  okręgach  
podatkowego urzędu w  Stryju i Bolechowie; 
w Samborskim obwodzie w  okręgach podatko­
w ego urzędu w  Sim borze i Rudkach; w  S a ­
nockim obwodzie w  okręgach podatkowego u -  
rzędu w Sanoku i L isku; w  Przemyskim obw o­
dzie W okręgach podatko.wego urzędu w P rze­
myślu i Krakowcu; w  Żółkiew skim  ębw odzie 
w  okręgach podatkowego urzędu w Ż ółk w i i 
Kulikowie.

To podaje się do wiadomości i z*stó»0\rania 
wszystkim in teresow anym , a c. k. w ładzom , u -  
rzędom i ich organom z tą prośbą, ażeby ko- 
misyom uwolnienia od ciężarów  gruntowych da­
w ały  jak najchętniej w s z e l k ą  pomoc, jsksi w e ­
d ług okoliczności potrzebną się okaże.

Z  pri zydyum c. k. ministeryalnej komissyi u -  
wolnicnia od ciężarów  gruntowych dla ad m in i­
s t r a c y jn e g o  okręgu Lwowa- 

* L w ów  1 2  lipca 1 8 5 4 .
C. k. minlsteryalny komisarz.

Kalchberg. (-Q L j

W ied eń  1 8  |'PCH‘ ^ a s e ła  Wiedeńska pisze: 
Dowiadujemy się , *e Przeusiębiorcy brow arów

trudniej jest utrzymać niż w innego rodzaju powie­
ściach, psują zwykle c a ł o ś ć  i harmonią; bo się mó­
wiąc po prostu, do historyi serca nie łatwo dają przy­
czepić. Nie mówię naturalni6 0 epi*odąCh miło- i
gnych, bo te właściwie są na swojem miejscu.

Do tego zastosował się p. M. ale *6 powiem 
zastosował zanadto. Powieść jego bardzo prosta; a 
jak sam w końcu wyznaje: zdarzająca ssę często, bo 
z życia zwyczajnego wzięta, mało dostarczała wąt­
ku do wydarzeń, a więo tem skrzętniej trzeba było 
obrobić te, które * natury rzeczy wypływały- Otóż 
o jednym z nich i t® naj* ażniejszym, dowiadujemy 
się dopiero jakby przypadkiem. Scenę ślubu i nj6- 
szczęście dziewczyny widzimy tylko z wrażenia ja­
kiego doznaje książę. Cała dramatyczność znika —■ 
bo uczucie jój zastąpić nie m°*e• Autor nie tylko 
w S za re j G odzinie  lekce-waźył sobie zdarzenia, 
ale nawet stronę dramatyczną, która właśnie ozda- 
b:a i wzmacnia powieść uczuciową i wynosi ją chwi­
lowo wyżej, to jest do dramatu. [Przypominam gobie 
powieść p. M. przed kilką laty napisaną S ztu ka  i 
M iło ść ,  w której chciał zdramatyzować rzeczy na-  
nawet najpospolitsze. W S za re j G odzin ie  popadł 
w przeciwną ostateczność. Uciekał przed dramatem 
jak przed ogniem. Jeżeli przy katastrofie nie mógł 
go uniknąć, to jedynie d latego, źe mu sam wlazł 
pod rękę i praw swych się dopomniał. Wszystko 
skupiał wewnątrz, w uczuciu; a forma opowiadania

którą wybrał, każo się domyślać, że to czynił z u- 
mysłu. Domyślam się źe prostotę powieści miał cią- 
o-le na myśli; gdyby też n;e ta zaleta, której dopiął 
w wysokim stopniu, brak ten dramatyczności raził­
by więcej jeszcze.

Z drugiej strony odważył się p- M. na rzecz nie 
równie trudniejszą niż dotknięcia tu i owdzie dra­
matu, zwłaszcza kiedy się sam nawija, tojest na po­
wtórzenie w jednym małym tomiku i w jednój po­
wieści, tych samych scen i sytuacyi z temi samemi 
osobami. Slub księcia i szaleństwo dziewczyny to 
iakby oś na którój obraca się powieść z dwóch ró­
wnych złożona części. Te same spotkania i w tych 
samych miejscach przed i po zmian'6 położenia dwoj­
ga kochanków— i na tem koniec.

Autor jak widać śmiało liczył na uczucie •— osą­
dził źe mu do utrzymania zajęcia wystarczy. Nie 
omylił się tym razem; bo co do mnie przynajmniej, 
z pelnem ciekawości oczekiwaniem, widząc zamiar 
autora, przełożyłem stronnicę z słowami: Jakże się 
to teraz odbędzie? Udał się tour de force, ale nie 
radziłbym próbować go drugi raz. Słowem, p. M- 
obszernie użył wolności niedbania o wypadki w po­
wieści uczuciowej. Są to tylko dla niego ramy do 
obrazu, ramy z grubsza tylko obrobiona; lubo epi­
zod na poczcie, karta z życia wyjęta świadczy żeby 
je w danym razie lepiej i kunsztowniej obrócić po­
trafił.

Teraz, jakież postacie na obrazie widzimy? Dwie: 
Księcia i dziewczynę, lub raczej jedną tylko, tojest 
samego księcia. Dziewczyna t ik za mgłą stoi, źe jej 
się domyślać potrzeba. To jakiś cień tylko raczej, 
niż figura; cóż dopiero kobieta? Rysów tam niema 
żadnych, a jeżeli są , to giną w odcieniach. Nopró- 
źno skreśla p. M. dokładny wizerunek, i to z wido­
czną chęcią oddania całkiem ziemskiej istoty. Be* 
żadnych fantastycznych lub modnych wysileń: oczki 
czarne, nosek zadarty, usteczka nie klasyczne, ki­
bić nie zbyt wiotka; na próżno portret drugi raz 
powtarza zmieniony nieszczęśoiem; zapominamy raz 
po raz i za chwilę nie wiemy, jak wygląda- J» ’ “ 
ła Dama ukazuje się od ciasu do czasu: os e 
kwiatek, przemówi, popieści, i znika. To gifos u- 
czucia bardziej niż kochająca dziewozyna, o tylko 
uosobienie czułości. Autor tak lekuohno ją naszki­
cował, w tak mgliste otulił obsłonki iż nawet nie- 
śmiał nazwać ją po inreniu; Wile i lusałki także 
imion własnych niemają. Bohaterka S zare j Go­
dzin y  zowiesz się Marya? Karolina? Ludwika?... 
niewierny. Co myśli, i j®b nie wiemy, wie­
my tylko źe kocha. Żyje jak cień, jak duch — umie­
ra dopiero jak kobiete. Silnie nacechowana namię­
tność, kilka śmiałych głębokich rysów, rozwi*zUj3 
zagadkę, uwydatniają postać, ale to już zapóżno! 
Figura dziewczyny tój powieści, to tylko dowód 
delikatuośoi pióra, ale to nie charakter-

Książe już co innpgo; jeg9 p9st»ć każdy odgadłby 
od razu , chociażby ją  autor nie był w owym pię­
knym wystawił węglarzu< Widzimy starca jak sie­
dzi i opowiada. Io  figura skończona; ebarakter zu­
pełny; a tak prawdziwy iżby się zdawało, że p. M 
z nrm beczkę soli zjeść musiał. Owe odbicie j r z e -  
szłego wieku jakże wyraźne; w całym ciągu ‘opo­
wiadaniu, w chwilach młodziennego żcpału n;gdy
wyraz: „dusza* na ustach mu nie postał. Wyborna 
w księciu mieszanina skeptycy®m u» filozofii prakty- 
cznej, ze szczerotą polską; lekkomyślności fran­
cuskiej z rzewnością narn W*asciwą; światowego
^ p su c ia  z prostotą w rodzoną; to pan po|ski z c u -  
d*ą głową, obcemi mf>ni6ra,n,> ale sercem swojskićnr. 
G łow a, radaby dowcipkować tamgdzieś w ośmna- 
*tym w ieku , ale s6rc0 z °* ^ e półw iekiem , p rzeci-

W charakter®6 księcia, to ów charakter przejścia 
w kraju nas®ym> v  '*toryi prostój miłostki odbity; 
to ów s z la c h c ic ,  szlachcic zawsze co już nie nosi ka­
r a b e l ' , ale me chce także nosić szpady jak różanek. 
„Tacy my to tacy “ z autorem powtórzyć możne* 
Vg charakterze księcia, w trafnych rysach, wyda­
tnych cieniach, przebija wszędzie prawda i życie- 
To prawdziwy i skończony powieściowy charakter, 
ale jedna postać na całym obrazie, to za mało.

CDokończenie n astąp ij.
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piwnych wBrunn, Funfhaus, Gaudeazdorf, Hut- 
^eldorf i Liesieng (w szystkie w okolicy W ie­
dnia), oświadczyli, iż na nową pożyczkę zapi­
szą się z kwotą 2 5 0 ,0 0 0  złr. Opactwo Śchlogl 
Podpisze się na 1 0 0 ,0 0 0  złr.

— Jeneralny gubernator W ęgier A rcyksiąże 
Albrecht i naczelny dowódzca armii fzm. baron 
Hess, przybyli do Kronstadtu lOgo.

— G azeta  W iedeńska  p isze: Skutek naka­
zanego przez J . C. Mość w dniu 15 maja r. b. 
Poboru wojskowego 9 5 ,0 0 0  ludzi, jest według 
nadeszfych raportów nader zadawalniający, al­
bowiem na kontyngens ten odstawiono już po 
dzień 16ty b. m. 9 3 ,9 4 9  ludzi. Z w ażyw szy,

od chwili wydania najwyższego rozkazu za- 
I ledwie dwa miesiące upłynęły, że branka ta 

jest powtórna w ciągu roku, że nastąpiła niespo­
dzianie i że w takim czasie musiała być przed­
siębraną, kiedy obowiązani do służby wojsko­
wej częstokroć daleko przebywają od demu idąc 
*a zarobkiem, to skutek osiągnięty uważanym 
być musi zaprawdę jako nadzwyczajny, a który 
otrzymanym mógł być jedynie przez połączone 
Usiłowania gorliwe w ładz i organów gminnych, 
tudzież przez okazaną w równym stopniu nie­
zwykłą gotowość obowiązanych do stawien­
nictwa. M *ła ilość brakujących do kontyngensu 
zapewne już do tej chwili zupełnie lub w zna­
cznej części pokrytą zosta ła , a tem samem roz­
kaz cesarski wykonanym jest w całej obszer- 
•Lści.

— O toku najświeższych układów między ga­
binetem petersburgskim a mocarstwami niemie- 
ckiemi donosi Gaz. Powsz. Augsb. z Wiednia: 
Olpowiedź Cesarza Mikołaja na sommicyę au­
stryacka uzupełnioną była w liście w łasnorę­
cznym Cesarza rosyjskiego do naszego Cesarza,
 ̂ raisła być przez ks. Gorczakowa, który ob­

szerne pełnomocnictwo otrzymał do przygoto­
wania układów pokojowych, wyjaśnioną w du­
chu żądań austryackich pod względem strzeże­
nia i korzystnego poparcia interesów niemieckich. 
Odpowiedź ta udzieloną była natychmiast kon- 
f rencyi posłów i ze strony państw niemieckich 
popieraną była w tym duchu, aby zwołanym  
m ógł być kongres, do którego zawezwano by 
pełnomocników rosyjskiego i tureckiego. Obecni 
posłowie Anglii i Franc,yi oznaimili, iż na taki 
Wypadek nie mają instrukcyi. Tymczasem gabi­
net cesarski spowodowanym został do w strzy­
mania rknpacyi Wielkiej i Małej W ołoszczyzny.

— Traktat handlowy i żeglugowy zawarty 
między Austryą i Portą w d. 2go maja r. b. r a 
!at 5 i podpisany w Brukselli ratyfikowany zo ­
stał i ratyfiaacye w d. 8  b. m. w Brukselli w y- 
mieniono.

R o s s y a .
Humb. Vor. z a m ie s z c z a  o s n o w ę  u k azu  c e s a r ­

skiego tyczącego s ię  p r z y w r ó c e n ia  ob ron y  k r a ­
jowej finlandzkiej (iudelta armeen). T r e ść  teg o  
ukazu jest następująca: Cesarz Aleksanderr u- 
kazem z dnia 15  ( 2 7 )  marca 1 8 1 0  r. orzekł, 
iż zwinięta niedawno przedtem milicya krajów 
finlandzka pozostanie i nadal rozwiązaną o l e 
tego okoliczni ści wymagać będą, aż klęska 
kraju wycieńczonego wojną zatartą zostanie, 
w zamian zaś za to ma być składany stosowny 
podatek. Od tej chwili mówi ukaz, w czasie 45  
letniego pokoju Finlandya doznawała wszystkich 
łask, jakie na nią zlew ał monarcha, podniosła 
się moralnie i materyaloie i doszła uo stanu nie­
znanej przed tem pomyślności. „Lubo szczerem 
staraniem naszem, są słow a dotyczącego mani­
festu, było zaw sze u t r z y j  błogosławieństwa  
pokoju, wszakże wypowiedzianą nam została 
wojna przez rnrody, które się nie w zdrygsły  
nawiedzić nawet nieufortyfikowane miasta nad­
brzeżne Finlandyi i P?",e8.ćt t8"ł Po i»r > znisz­
czenie.0 Te powody skłoniły Cesarza do naka­
zania, aby oprócz wojs jego zaciężnych, Fin- 
landya uzbroiła swoj*ł Przepisy w tym
względzie są: Lennictwa Abo, Bjorneborg, W a­
za i Uiesborg ®8J4 w ystawić po 6 0 0  piechoty tak 
aby w miej*ce obowiązkowych dwóch do mili- 
cvi, stawiono jednego żołnierza. Mimo tego ul­
żenia, podatek w miejsce wystawienia milicyi 
spłacany, wstrzymany być ma aż do dalszego 
rozporządzenia- Wykonaniem tego zająć się ma 
w d n i* *  wysadzony przez jenerslnego guberna­
tora w duchu ustawy W . Księstwa. Koszta u- 
zbrojenia i umundurowania tudzież utrzymania 
tfgo wojska prowmcyonalnego w Czasje wojny 
opędzane być m*)) B undus*ów prowincyonal- 
nych.

Królestwo Polskie.
W arszaw a  i 8  lipca* baronów Firks

hrabina Biidiger małżonk® adju­
tants lir. Biidiger sprawują®0!!0 
mieslnika Króiestwa, p rzybyć z ' etersbnrga do 
W arszawy. , t„i„„* ,

Hrabia Henryk Rzewuski rad2?* 
nrzędnik do szczególnych poruczen P* J “ ‘e-  
stniku Królestwa Polskiego wroCH 2 
sztu do W arszawy.

H iszpania.
Lubo dotąd w Hiszpanii żadnego w a ż n e g o  nie 

b y ło  wypadku od bitwy pod Vikalvara, t o  jedna­
kowoż nie można wierzyć zupełnie dzienni*0®’ 
które utrzymują, że powstanie już prawie zu 
pełnie jest przytłumione i że nie znalazło m 
gdzie odgłosu. Przeciwnie jenerał 0 ’Donnel 
w szedł do Andaluzyi trzema kolumnami, czę­

ściowe powstania wybuchły i w królestwie W a- 
lencyi i Aragonu, a listy cytują nazwiska różnych 
pułków które się połączyły z powstaniem. P i­
szą także, że gabinet nie czuje się na sile aby 
złemu zapobiedz i że powszechnie mówią o 
nowej kombinacyi ministeryalnej któraby mo­
że przyw ołała do w ładzy p. Isturitz lub p. Mar­
tinez de la Rosa.

W  Madrycie krążą ciągle buletyny drukowa­
ne w sztabie O’Donnela. Mają one część urzę­
dową i nieurzędową, utrzymują że armia konsty­
tucyjna, (powstańcy biorą to nazwisko) przyj­
mowana bywa wszędzie z zapałem. 8go b. m. 
jenerał Serano przybył do sztabu głównego  
z eskortą zbrojnych chłopów przywiózł pomy­
ślne wiadomości z Andaluzyi. Buletyny mówią 
także o formacyi wojska przedsięwziętej przez 
jenerałów Serano, Dulce, Ros de Olano, i M e- 
sina będących pod dowództwem jen. O Donnela. 
Powstańcy nie zabierają dotąd tylko kasy rzą­
dowe, nie nakładają jeszcze kontrybucyj na pry­
watnych. W reszcie, otóż tekst proklamacyi jen. 
0 ’Donnela z 7  lipca z Manzanares blisko Ciudad- 
Real zanim wkroczył do Andaluzyi.

„Hiszpanie, przyjęcie pełne zapału z jakiem 
witają mieszkańcy armię liberalną; postanowienie 
żołnierzy którzy ją składaj®, a którzy jako 
bohatery pokazali się pod Vikalvara, radość 
jaka towarzyszy wszędzie z wiadomości o na- 
szero powstaniu, zapewniają już od dzisiaj 
tryumf wolności i ustaw któreśmy bronić przy­
sięgli.

„Za kilka dni większa część naszej prowin- 
cyi zrzuci jarzmo tyranów, armia c s ła  stanie 
pod naszym sztandarem, który jest sztandarem 
lojalności, naród używać będzie dobrodziejstw 
rządu konstytucyjnego, za który dotąd przele­
waliśmy krew całkiem bez użytku i znosiliśmy 
tak wielkie ofiary.

„Nadeszła chwila, w  której oświadczyć w y­
pada to cośmy sobie uczynić zamierzyli w dniu 
zwycięstwa.

„Chcemy zachowania tronu, ale bez kama- 
rylli, która go hańbi; chcemy ścisłego wykona­
nia ustaw fundamentalnych z ulepszeniem zw ła ­
szcza ustawy wyborczej i ustawy wolności dru­
ku; chcemy zmniejszenia podatków opartych na 
skrupulatnej oszczędności; chcemy aby w sto­
pniach cywilnych i wojskowych szanowano pra­
wo starszeństwa i zasługi; chcemy wyrwać 
gminy z paszczy centralizacyi , która je pochła­
nia i wrócić im niepodległość miejscową dla 
wzrostu ich pomyślności konieczną; nakoniec 
chcemy jako rękojmię tych żądań utrzymać 
milicyę narodową na silnych podstawach.

„Takie są nasze inteneye, oświadczamy za­
miary nasze szczerze, bo ich nie myślimy naro­
dowi nakładać. Junty rządowe które się zapro­
w a d z ą  w  p ro w in cy a ch  w o ln y c h , k o r te e y  je n e -  
r a ln e  k l ó r e  s i ę  zln'orą b e z z w ło c z n ie ,  nardd w r e ­
s z c ie  sam  o r z e c z e  o sta tn ie  z a s a d y  od rod zen ia  
i w o ln o śc i do ja k ie j  w z d y c h a m y .

„Z takiemi to więc uczuciami woli narodu po­
święcamy nasz oręż i przysięgamy nie w łożyć  
go pierwej do pochwy zanim cel osiągniętym 
nie zostanie.

(podp.) Jenerał głównie dowodzący 
armią konstytucyjną 

Leopoldo 0 'D on n el, hrabia d? Lucano'i .
Słusznie bardzo Debaty podając to wyznanie 

wiary nibyto liberalne i konstytucyjne, w któ- 
rem jenerał 0 ’Donne! przemiwia, jak Hiszpan 
który nie przestał być przywiązanym do tronu, 
pytają się: Do jakiego tronu ido jakiego króla. 
Uderzającą bowiem jest rzeczą, że w całej pro- 
klamacyi niema nazwiska królowej Izabelli, gdy 
tymczasem kortezy zwołane są do orzeczenia 
nad „zasadami odrodzenia0. Z resztą rozrzuconą 
została w Madrycie inna jeszcze proklamacya, 
która wyraźniej stawia żądania powstańców7; 
brzmi ona jak następuje:

„Mieszkańcy Madrytu! niema już progresi- 
stów ani umiarkowanych; wszyscy jesteśmy Hi­
szpanie wierni naśladowcy ludzi z 7go lipca 
1 8 2 2  r.

„Powrót do konstytucyi 1 8 3 7  r., utrzymanie 
królowej Izabelli II., skazanie królowej matki 
na wieczne wygnanie, destytucya gabinetu de­
spotycznego, cofnięcie pożyczki (kontrybucyi 
przymusowej) ogłoszonej przez ten gabinet dla 
zaspokojenia nienasyconej swej ambicyi, przy­
wrócenie pokoju w naszym kraju, oto jest cel, 
który w każdym razie osiągnąć przyrzekliśmy 
sobie, jak się o tem niebawem dowiedzą na polu 
sław y zdrajcy, których skarcimy za ich ślepe i 
zbrodnicze szaleństwo. A ranjuezlgo lipca 1854 . 

(podp.) Domingo Dulce, Leopoldo 0 ’Donnel, 
Ros de Olano.

Z tego wszystkiego pokazuje się widocznie, 
że jak donoszą listy z 1 2  b. m. ważne bardzo 
powstać mogą w Hiszpanii komplikacye. W spo­
mnienia konstytucyi są jeszcze za nadto żyw e 
św ieże, aby słow a jenerała 0 ’Donnela niemiały 
zrobić w narodzie pewnego wrażenia. W ia­
domo , że nic więcej nieuśmiecha się do Hiszpa- 
“ów, jak wojna Geryllasów. Wkrótce więc za­
pewne dowiemy się o nowych w prowincyach 
zaburzeniach.

T u r c y a.
h r * ć r f a ^ a ł°l- pisze ze Stambułu: Aby ode-

, . Harzowi rosyjskiemu wszelki pozór bro- 
P j*Wowiernego wyznania kościoła wscho-

. „ tx iPMtryar8ze schizmatyckiemu do pod- 
pisania o mk wydany do greckiego narodu,

metropolitów i biskupów. Okólnik ten wygoto­
wany był przez ministra angielskiego sir Strat- 
forda Caning* 0 pomocą zaufanych laików cy­
wilnych, i w nim oświadczone było, iż kościół 
grecki w Konstantynopolu pod wieloma w zglę­
dami różni się od ruskiego, a nawet w  niektó­
rych dogmacb, nie mając nawet już względu na 
rządy kościoła, i mnóstwo do tego stawiono 
przykładów. Palryarch* nie miał jednak odwa­
gi ogłosić ten piękny okólnik, i zdecydował się 
złożyć swoją godność w  ręce Reszyda paszy. 
Ten ostatni nie przyjął podania w tym w zglę­
dzie uczynionego ze strony patryarchy i owszem 
napominał go, aby ° y ł  posłusznym Sułtanowi, 
który tym sposobem chce wyswobodzić kościół 
grecki z pod wpływu i przemożnych preroga­
tyw rządu rosyjłkiego. "atryarcha obstawa przy 
sw ejem , a synod jego złożony z 1 2  biskupów 
wwielkiem znajduje się zamieszaniu. Nikt wszak­
że nie przyjąć się 010 odważa godności patryar- 
ohy i wziąść na sieDl® Podpisanie tego aktu. 
Ważny to jest wypadek w  dziejach kościoła 
greckiego

Kronika miejscowa i zagraniczna.
- -  W  Eisenach zjechali się pełnom ocnicy różnych d y-  

rekcyj k olei żelaznych t celem  ułożenia pociągów  posp ie­
sznych w E u ro p ie -  Postanow iono tam m iędzy innem i, aby 
pociąg wychodzący z  B erlina o godzinie 6 ' /4 w ieczór, 
przebyw szy H alki E isenach , Frankfurt, H eidelberg, Strass- 
burg stanął w PaI7 * u nazajutrz m iędzy 8m ą a 9tą  rano, 
tak aby w  tych 38  god zin ach , tylko jed en  dzień  i dwie 
nocy na podróż pośw ięcić; p ociąg  przez K olonię idący  
wychodzi z Berlina o 7 / 2 god zin ie  rano i staje nazajutrz
0 5ój po południu, potrzebuje tylko 8 3 y a god zin , ale  
dwa dni zużywa.

—  W  dniu 5go b. m. um arł w  P etersburgu radzca 
kolleg ia lny  M arcelli Z arzycki, urzędnik V I  klassy przy 
m inistrze sekretarzu Stanu, p rezesie K om issyi do rewizyj
1 do ułożenia praw Królestwa Polskiego.

—  K upiec piemontski i a jent konsularny z  Chartum  
w A fryce, nazwiskiem A leksander V andet, wracając z nau 
kowo-handlowćj wyprawy z  nad rzeki B ia łć j , zamordo­
wany został wraz z piętnastu tow arzyszącem i mu Arabami 
przez Murzynów.

—  D zienniki francuzkie donoszą o śm ierci hr. K azi 
m ierzą B atthiany m inistra w ęg iersk iego  w czasie pow sta­
nia w tym  kraju. Um arł on w  Paryżu na cholerę.

P r z y je c h a l i  o d  d. I 9 g o  do  2 0 g o  l ip ca .
H O T E L  P O L L E R A . Stroescou Jan w ła śc ic ie l dóbr 

z M ołdaw ii. H r. B adeni A leksander z żoną w łaśc ic ie l dóbr, 
H r. Bergando A lfons z G alicyi. D ow upill Jan  Dr. m e­
dycyny, Baron Pratobevera, H r. M iączyński M ateusz w ła­
śc ic ie l dóbr, Bruner W ojciech  nauczyciel m uzyki ze L w o­
wa. Hr. Szem bek Franciszek  z K ościelca.

H O T E L  R O S Y J S K I. A leksander Zw ierkow ski w łaśc i­
c ie l dóbr z dwiem a córkami z D rochlina. T eodora R aabe  
wdowa po jenera le z D rezna. A ntonina Z a d u r o w ic z  
w łaścicielka dóbr z  Czerniowic. A d o lf v. G abriely profe­
sor przy c. k . technicznej akadem ii w e L w ow ie. l i r .  K a­
rol Thun c. k . fmpor. z  żon ą , A dam  P otock i c. k. major, 
E m il K onaszew ski profesor gim nazyalny, F ranciszek M an- 
tueno kupiec z  W iednia. E velina  Z ehow ska, Panna P ia ­
secka z  Zurawna. A lo izy  de Znaim werth c. k. porucznik  
z W erony.

H O T E L  L O N D Y Ń S K I. B . H erwath c. k. nadpor. 
z W ęgier. Laura H olzhauer tancerka ze  Lwow a. M arkus 
Goldschm idt kupiec z W rocław ia. Innacy A n gl liw erant 
sukna, Salom on W oninger kupiec, V . S. M orawitz liw e­
rant sukna, J ó z e f  D rafenow ic c. k. u rzędn ik , Baron Cor­
don c. k. fmpor., Baron Pork c. k. fmpor. z W iednia. 
Jakób M anus Dr. m edycyny z B rukselh . J ó z e f  R ipper  
kupiec z Tarnowa.

W yjechali. K alik st O chocki do C ieplic. K arol Treu-  
tler, Leander F o x  T om aszew ski do W arszaw y, E rnest  
S eelig , Em il C zerlunczakiew icz do W iedn ia . N eu g eb a u er  
Guido H r. H en k el D onnersm ark, R u d olf Schneider do 
Prus.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 19go lipca: — 

M etalik i 5-proc. 8 3 s/ 4 . —  M etalik i 4 */s -proc. 7 4 fi. —  
M etalik i 4-pr. 6 8 3/ s . —  4-pr. z  1 8 5 0  r. 9 2 . —  2 '/2-pr 
4 8 V i6 -—  1-pr. 1 9 V 2 z c ią g n .—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 ,  3 0 2 .—  
A ugsburg 1 2 6 7 2 . —  Londyn 12  kr. 1 6 . —  Paryż 1 4  7 3/ 4 , 
A kcye B ankow e 1 2 4 5 . —  A kcye kol. żel. p ó łn .—  F er-
dyn----- — . —  P ożyczka z r. 1 8 5 1  lit. A  , B . —
O st-D onau D am p fsch .— .

Kurs krakowski 2 O lipca. Banknoty austr. ż. 86  lJ { 
pł. 8 6 . —  P ruski kurant ią d . H o Y a  P*' 1 0 9 2/ a. —  
R uble sr. now e żąd. 1 0 3 Y2 pb  1 0 2  Y2- —  C wancygery  
now e żąd. 1 1 1  p ł. 1 1 0 . —  C w ancygery stare żąd. 1 1 0  
pł. 1 0 9 .—  Im peryały ż. 3 5 4 , p ł. 3 4 5/ 6-—  D ukaty austr.
1 hol. żąd. 2 0 7 a  P*‘ 20 'J/ 3- —  20-frank i ź. 8 5  p ł. 3 4 4/ 5 , 
L isty  zast. poi. żąd. 9 7 3/ 4 p ł. 9 7 ' / r  —  L isty  zast. gal, 
i4 d - 93  pł. 92  Ya-

Kurs lw ow ski d. 1 6 g o  lipca. D ukat holend. 6 złr. 
kr. 2 . —  D ukat ces. 6 złr. 6 kr, —  P ółim peryał ros 
10  z łr . 3 4  kr. —  R n b el ros. 2 z łr . 2 kr. —  T alar pru  
ski 1 z}r 5 5 kr. —  P olsk i kurant i  p ięciozło tów ka 1 złr.
2 9 kr Kurs listów  zast. w  ga l stan. Instytucie kredy
tow ym : K upiono prócz kuponów 1 0 0  po złr. —  kr. —  
w m k .—  Sprzedano 1 0 0  po złr. —  kr. — . —  Dawano 
za 1 0 0  złr. 92  kr. 3 6 . —  Żądano złr. 93  kr. 6.

Kurs w iedeński z d. 19  lipca. M etalik i 8 3 3! r  

N ow a pożyczka 74  l f i - —  A kcye Banku wied. 1 2 4  6. 
A kcye k o lei żelaz. p ó ł. 1 6 5 % . —  A gio  od ztot£ Qwa 
od srebra 2 5Y 4- —  O blig . uw oln. grunt. 82  Ya- 
pożyczka 1 8 5 4  r. 8 8 .  ^  Banknot

Kurs w rocław sk i z dnia 1 9go bp03- , .  J  

7 8 % 2 ż. _  B anknoty poi. 91 Ya dr %  
polsk ie dawne 8 9 %  d- -  now e -  *  -  L * ty  zast. pozn.
101  żąd . _  dto 5  Ys  - proc. 92 %  ~  K olćJ
gór. Szląska. 8 3 %  i .

Przegląd Polityczny.
W i e d e ń  18 lipca.

»  Podpułkownik de Manteufel miał już wczoraj 
długie posłuchanie u hr. Buol de Schauenstein. Ce­
lem missyi jego jest wykład ustny oświadczeń i u - 
sposobień gabinetu petersburgskiego i sprowadzenie 
do zgody widoków i opinii Prus i Austryi wzglę­
dnie do propozycyj rosyjskich. Doniosłem wam w o - 
statnim liście i Koresp. A u stryacka  to potwier­
dziła, źe los tych propozycyj zależy teraz od sądu
0 nich Francyi i Anglii. Konferencya zapewne je­
szcze w tym tygodniu będzie miała do potwierdze­
nia ten sąd , osobnym protokółem. Nowa nota pój­
dzie do Petersburga. Jeżeli się tak rzeczy przecią­
gną aż do jesien i, wnosić można, że rozwiązanie 
kwestyi dostanie się w spadku nowemu rokowi. 
W kołach rosyjskich jest przekonanie, źe gabinet 
peter8burgski w kwestyi religijnój żadnej nie robi i 
nie zrobi koncessyi.

Dziwną jest rzeczą, źe w tychże ssmych kołach 
utrzymują, źe 7go i 8go żadnej bitwy pod Dżjur- 
dżew em  niebyło, i że to wszystko cośmy w dzien­
nikach o stratach wojska rosyjskiego czytali jest

«A^v\n'VSZa?ie  pew,*a > źe teraz Turcy mają koło 
60,000 na lewym b rzeg u , i siły rosyjskie między
Hukarestem i Prateszti przechodzą j iź  tę ilość 
Walna bitwa zdaje się być nieuchronną. Główna 
kwatera ks. Gorczakowa znajduje się w Pietrilla.

W Ruszczuku dotąd niema wojsk francusko-an ­
gielskich. Brygada jenerała Braun weszła do Szumli. 
Książę Cambridge i marszałek St. Arnaud, są w tćj 
fortecy. Lord Raglan pozostał w Warnie.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  19 lipca Qtelegr. biór. ber.). Dzisiejszy 

Monitor zawiera następującą depeszę o powstaniu 
w Hiszpanii. Z St. Sebastian donoszą 18go. Tame­
czna municypalność przystąpiła do powstania; gwar- 
dya narodowa uzbroiła się, adjutant przyboczny Es- 
partero mianowany gubernatorem Guisposcoa. Kiedy 
jenerał Zabala robił przegląd wojsk, odzywur/ się 
przeważnie głosy: „Niech żyje Królowa, niech ży­
je konstytucya! Śnierć ministrom 1° Inna depesza 
x Pau z 18go mówi: W Mataro blisko Barcelony 
utworzył się komitet republikancki; ale członków 
jego aresztowano. Z Barcelony piszą 17go, że mia­
sta Gerona, Taragona i Lerida przystąpiły do pow­
stania.

B u k a r e s z t  15 lipca (z F r. BI.). W edług li­
stów z Warny flota połączona licząca 88 Ź8gli sta­
ła 7 na wysokości Akermann, gdzie pod Lusdorf(?) 
zarzuciła kotwicę i potem wypłynęła w'kierunku na 
wschód. Wieść krąży, źe oddział floty admirała 
Lyons blokował port Anapy, a admirał Bruat sfor­
sował port w Noworosyjsku.

H e r m a n s t a d t  18 bpea. ( Z  Fr. B la tt) .  Naj­
świeższe wiadomości z Wołoszczyzny dochodzą 
z Bukaresztu do 16go , z Frateszii do 15go. Oba 
wojska nieprzyjacielskie wzmaoniały obozy swoje i 
codziennie posiłki śoiągają. P j  ten dzień nic ważnego 
nie zaszło. (Patrz wyżej list z nad Dunaju).

T r y e s t  19 lipca. Królew sko-pruski poseł przy 
dworze greckim baron Thile, przybył tu z Pyreju 

K o n s t a n t y n o p o l  10 lipca. Wojska francuzkie 
stojące w Adryanopolu, wysłane zostały do Warnv 
Rosyanie opuszczają Dobruczę całkowicie. Maczvn 
miał zgorzeć. W Azyi zaszła w dniu 2 b. m. zna­
czna bitwa pod Azgur Bofay w Imerycyi, gdzie Ro­
syanie odparci podobno zostali. Admirałowie Dundas
1 Hamelin znajdowali się 6go w Warnie. Omer pa­
sza wyjechał do obozu angielskiego. 4000 Turków 
udało się 7go do Czerkiessyi. (Prywatna ta depesza 
mówi dalej o konflikcie, który miał zajść między c. 
k. internuneyuszem a postem angielskim pod wzglę­
dem przyszłój organizacyi Księstw Naddunajskich, i 
w tym razie Porta miała się oświadczyć za sposo­
bem zapatrywania się Austryi. Jesteśmy w możności, 
dodaje Korespondencya Austryacka, wiadomość 
tę o mniemanym sporze, poczytać za zupełnie bez-

A t e n y  14 lipca. Maurokordatos spodziewany tu 
jutro. Między wojskiem ekspedycyjnym panują cho- 
roby.

T r e b i z o n d a  4 lipca. Po ulicach panuje wielka 
niepew ność. Selim pasza domaga się posiłków. W wie­
lu sąsiednich powiatach okazuje się niechęć w pła­
ceniu podatków. Pasza z Koniah ma zastąpić Selima 
paszę. .

Pressa  zamieszcza depeszę ”as ępującą bez daty:
D. 11 b. m. na drod*e między Dźjurdżewem i

Frateszti przyszło do bltTLnoL.aCZ“^  mM zY stra“ 
źami przedniemi, k l. r a i noin 1  nie pociągnęła za 
sobą zmiany stanow isz* gio-brancuzi zajmują się 
obecnie wydobyw*®® 11 uprzqtaniem okrętów w uj­
ściach Snliny * I " ' ] t  .Urzone baterye rosyjskie na 
nowo są Przf z rAB • , w naprawione i obsadzone 
załogą- Flo*! ® , yjska nad Dunajem która składa 
się z y “I Parowców i 36 łodzi kanonier-
1’iich j, nie ® nadziei wydobycia się z Dunaju i je -  
źeli j e l  8 Rosyanie nie spalą, niewątpliwie wpa­
dnie w ręce Francuzów i Anglików.

l e i  Z ■*’ któro donosiły o przygotowaniach 
wzg ę em mieszkania księcia Paskiewicza, są dowo- 
em ze i t8In p0g joski rozległe jak widać mają po- 
• L Wiarogodaego bowiem dowiadujemy się źródła, 

20 książę marszałek przyszedł już całkiem do zdro- 
wta w Homlu i 27go b. m. ma na powrót objąć nad 
Dunajem dowództwo. Zdaje s ię , źe po ten czas nic 
ważnego w Księstwach nie zajdzie, przynajmniej, źe 
wojska rosyjskie unikać będą bitwy przed przyja­
zdem głównodowodzącego.



CZAS z Piątku 21  Lipca 1 8 5 4 .

C669) Kundmachung‘. CO
Am 1. A ugust 1 8 5 4  wird in de r K anzlei de r Kreis- 

behórde die Y erhandlung wegen A nkauf eines Dienst- 
pferdes fur den K reisdragoner vorgenom m en werden.

Dieses D ienstpferd  darf n icht un ter fanf und nicht tiber 
sieben J a h re  a lt, muss fehlerfrei und wenigstens 1 5 Faust 
hoch sein.

E igen thum er von P fe rd en , welche ein derlei geeigne- 
tes Pferd  dem A erar um den B e trag  bis 120 fl. CMze 
flberlassen w ollen , w erden aufgefo rdert, solches am be- 
stim m ten T age bis 12 U h r V orm ittags t ie r  vorzufilhren.

K rakau am 16. J u l i  18 5 4 .

Obwieszczenie.
D nia 1. sierpnia 1 8 5 4  r. odbędzie się w biórach c. k. 

W ładzy Obwodowej czynność zakupna służbowego konia 
dla dragona obwodowego.

K oń rzeczony nie może mieć m nićj ja k  5 ani więcój 
ja k  7 lat, m a być bez wszelkićj wady i trzym ać miarę 
p iętnastą  przynajmniej.

Posiadacze podobnego k o n ia , k tó rzy  są w chęci po­
zbycia go na rzecz R ząd u  za  cenę z łr. 1 2 0 w mon. kon., 
zechcą go w dniu oznaczonym do godziny 12 z rana 
przyprow adzić kazać.

K raków  dnia 16. lipca 1 8 5 4  r.

C653) E inberuffungs-Edict. (2-3)
Von Di.miniam Głogów Rzesznwer Kreises, werden nach­

stehende Militar|ifliohtige acfgcfirdert, binaen 6 Woohen 
hieramts tn crecheinen und der MJitarpflicbt zu entsprechen, 
»ls eonst dieselben ais Rekrutiruiigsflfichtlinge angesehon 
und behandelt werden wurden, ais: ans Głogow, I 1833 
geboren Chaim Kaofman H.-N. 159, Mechel K u r z m a n t e l  H.-N. 
270, Dawid Sufryn H.-N. 274. IX, 1833 ge(,oron Leib Bóhm- 
stein 275 , Hile Engelhad H.-N. 129, Salamon H.-N.
331. III. 1830 geboren Simon Lustig H.-N 13T, Simon 
S eileH -N . 271. IV. Abrahrm Dnnkel H.-N. 343, JosefRoth- 
stein H.-N. 198, Nathan Rothstein 198, Bei>iam‘n Sohne 
H.-N. 215, Hersch Weinstok H.-N. 129, Moses Sofryo H.-N. 
374, Mendel Jacob Gross IX.-N. 218, Samuel Pores H.-N. 191. 

Dominiom Głogów am 12. Jani 1854.

(644) C irk u lare  (2_3)
an sammtliche Ortsobrigkeiten.

[N . 1 2 ,3 3 5 .]  Behufs de r V erpach tung  des der M arkt- 
gemeinde Uście solne gehorigen stadtischen Propinations- 
gefalls auf die D auer vom l te n  N ovem ber 1 8 5 4  bis 
Bnde O ktober 185  7, w ird die zweite L izitation am 3 . A u­
g u st 1 8 5 4  um 9 U hr V orm ittags in  der Uście solner 
K am m ereikanzlei abgehalten werden.

D er F iskalpreis be trag t 1 5 0 6  U. CMze und das 1 0 °/„ 
R eugeld  151 fl. CMze.

Vom k. k .  Kreisam te Bochnia am 9 J u l i  1 8 5 4 .

(652) Edictal-V orladiing’. (2-3)
V on Seite  des Dominiums Czchów B ochniaer Kreises 

werden die M ilitiirpflichtigen ais: aus Czchów A dalbert 
P rokop , Stanislaus K arczyński, L aurenz W aśko , Johann 
R ajczak, A ndreas Jan ick i; aus Stróże M ichael Osiowski; 
aus Borowa Johann B orzykow ski, Johann  Biskup, Nico­
laus R ak, Thom as Karczm arczyk, aufgefordert binnen 14 
T agen in ihre Ileim ath  zu ruckzukehren , und der Mi- 
litarpflicht geniige zu leisten, denn w idrigens dieselben ais 
R ekrutirungslluchtlinge behandelt werden.

Czchów am l l t e n  J u l i  1 8 5 4 .

men des Oflferenton, dann dem Charakter und dom 
Wohnorte dessclben unterfertigt soin.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgosohlossener 
mundliohen Lieitation erófloet werden. Stellt sich der in 
einer dieser Oflferten gemachte Anbot gunstiger dar, ais der 
bei der mundlichcn Versteigerung erzielto Bestbot, so wird 
der Offercnt soglcich ais Bestbicter in das Licitations-Pro- 
tokoll eingetragon und hiernach behandelt werden: solite
eme sohriftiiohe Offerte denselben Betrag ausdruoken, w el- 
oher bei der mundliohen Versteigerung ais Bestbot erzielt 
wurde, so wird dem mundliohen Bestbieter der Vorzug ein- 
geraumt werden.

Wofern jedoch mehrere sohriftiiohe Oflferten auf den gloi- 
ohen Betrag lauten, wird sogleieh von der Lieitations-Cnm- 
mission durch das Loos entschieden werden, weleher Oflfe- 
rent ais Bestbieter zu betrachten sei.

K. k. Krcisbehórdo Wadowice am 28. Juni 1854. 
ffs r-a  i  r o i w v s t o  v o t i - f i i t  f l i y c o i u i  d n o . t s

(ess) W ezwanie edyktalne. (i-3)
. *ytra nieobecnych popisowych poniżej wymienionych, 
izby w przeciągu 6ciu tygodni od daty niniejszego og łosze-  
nl* .w .°- k; kumissoryacie dystryktu Krzeszowickiego sta­
wili się, nieobecność swą usprawiedliwili i powinności woj­
skowej zadosyć uczynili, inaozćj bowiem za zbiegów woj­
skowych uważani będą:

Imię i nazwisko zamicezk. Nr. D.
Franciszek Tarlowski Niegoszowice 10
Józef Pawlik dto *
Grzegór* Ostachowski Nowa-Góra 
Wincenty Godyń Czerna
Jan Mączka Lgota
Jakób Madeja Rudawa
Józef Pałka Więckowice
W awrzyniec Hucherko Nowa-Górka
Jędrzej Adamski 
Jan Pączek 
Jakób Kuozabski 
JędrzóJ Kot 
Macićj Ćwikła 
JędrzóJ Besztocha 
P aw eł Wąsik 
Marcin Komorek 
Stanisław Mitka 
Ignacy Baczyński

Radwanowioe 
Siedlec 
N o w a - G ó r a  
Czerna 
O streinioa 

dto 
Dąbie 
Czerna 
Paczołtowice 
Nielepieo

180
26
37
77
15
65
24
4 4

1 9 1
40

2
12

7
29

102

zatrud. rok nr. 
służąoy 1834 
rymarz — 
włościan — 

dlo — 
służący — 

dto — 
dto 1833 

włościan — 
służący — 

d t o  ----
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto — 

wyrobnik — 
dto

1832
1830
1839
1838

C. k. Komissoryat dystryktu Krzeszowice d. 12 lipca 1854.

( 577)  Ediktal-Vorladung'. (3)
[N. 523.] Von Seiten der Kouskriptions-Obrigkeit Jodłowa 

Jaaloer Kreises werden nachstehende Militarpflichtigfi and 
nwar Joseph Stawasa H.-N. 287 geb. 1834, Joseph Gayda 
H.-N. 14 geb. 1834, Joseph Janiga H.-N. 824 geb. 1833 und 
Paul Klaoinik H.-N. 98 geb. 183) hiemit vorgeladen binnon 
6 Woohen heimzukehren ais sonston aie alu Rekrutirungs- 
Oiiohtlinge werden behandelt werden.

Dominium Jodłowa am 2 !)ten Jani 1854.

cele) V  o r 1 a d u n g. (3)
[N. 481.] Von dem Bezirks-Mandatanate Gorlice werden 

nachstehende, bei der heurigen Rekrutiruog anf den Aseent- 
platz moht ersehieiiene militarpflichtige Individuen zur Rfiek- 
iehr in ihre Ileimath binnen 3 Monaten um so dringender 
vorgeladen, ais sonsten wenn sic in dieser Zoitf -ist iii ihrem 
Geburtsorte nicht eintrelfen und ihre illegale Abwosenheit 
bei der giifortigien Stelluugsobrigkeit nicht gebugend reoht- 
fortigen soliton, sie ais Rokrutirungsflu ihtlingo botra htet, 
and gegen sie das Amt naoh dem Sinnc der Rekrutirungs- 
Vorsohriften eingaleitet werden wurde. 

aus dem Dorfe Bystra Kasimir Olech Heus-Nro 89.
» a n » Scbastyan Osioł — 6.
n n b  b  Benedikt Mruk — 31.
b  b  n ii Adalbert Gazda — 43.
n n n n Johain Osioł — 39.
b  b  n  n Jakob Leśniak —  160.
b  b  n b Valentin Janok — 31.
b  n b  » Valentin Karplowiez — 40.
b  b n n Bartholomeus Janik — 67.

aus dem Derfe Ryohwałd Fedko Feoiura Hans-Nro 42.
Pantalemon Kowal — 88.
Cornel Liptak — 47.
Simon Pisarczyk — 30.
Johann Żydziak — 55.
Jahann Cigciła — 111
Simon Fugel — 123.
Dańko P,aarczyk — 9.
Jeko Strzelecki — 83.

(662)

I n s e r a t y .

P R O G R A M (1 -3 )

r>
vt
»
j)
r>

Y)
aus dem Dorfe Ropica poi ka Ferdynand Dylski Haus-Nro

n Johann W iszczek  
n n n n Joseph Barszcz

aus dem Dorfo Szymbark Ilko Kalisz Haus-Nro

Y>

n
w
»
r>
Y>

Roman Jaszkowski 
Adalbert W^« 
Joha nu  Mikiowicz
J o h a n n  S t a s g o w K k i
T o o d o z y  C h o w a n io o
Martin W ąs 
Franz Smołkowiez 
Vinzenz Szymczyk 
Isidor Zawadzki 
Johann Smołkowiez 
Aftan Jurczak 
Dawid Stoiło  
Kasimir Morajda 
Paul Smołkowiez

155.
31.
Gl.
59.

116.
128.

18.
8T .
77.
31.

174.
64.
23.
57.

138. 
7.

(6 6 3 ) P 0 Z e W .  (1 -3 )
[N. 393.] Nieobecni na teraz poborowi: Jakób N k a  Nr. 

domu 43/, i Franciszek Majchrowicz Nr. domu C/2 w Ko­
rzenny urodzeni, wezwani zostają do powrotu w rodzinne 
miejsce swoje do oztereoh tygodni; po bezskutecznie upły- 
nionym tym terminie, za zbiegów rekrutacyjnych według 
przepisów nważani będą.

Dominium Korzenna dnia 6go lipca 1854.

(65J0 W ezwanie. (a-3)
Jeżeli nieobecni poborowi: J a n  B ednarczyk n. d . 11; J ó ­

zef C ichoński n. d. 90 z Porem by; Jó z e f  Krzystofiak n. d. 
101 z gór. Mszany; Jó ze f Starmaszyk n. d. 2 z N iedźw ie­
dzia; Jó ze f K ącik  n. d. 2 5 z W itow a; Sebastyan Surm a 
n. d. 3 4 ;  B artłom ićj Surm a n. d. 3 4 ;  Jó z e f  R zepka n. 
d. 122;  F ranciszek  Kochm arczyk n . d. 98 z Lubom ierza; 
J a n  G arleta n. d. 40 ; M arcin Adamczyk n. d. 35  z K o­
niny; Jó ze f M ichor n. d. 4 7 z Łętow a; J an Sabusa n. d. 
1 4 4  z Kąainy; W ojciech F ig u ra  n. d. i 0 l  z M ączny 
do lnej, w trzech tygodniach tu ta j nie s tan ą , postąpi się 
z niem i podług dotyczących wojskowych przepisów.

Zwierzchność polityczna P orem ba wielka w obw. San- 
deckim  dnia 6go lipca 1 8 5 4 .

aus dem Dorfe Sękowa Georg Graboszczak Haus-Nro 25 
n n n n Johann Fugel _  60.
n n n n Joseph Tenerowicz — 23.
n n n  b Franz Tencrowiez — 14.
B B b  n  G a s p a r  L c s z h o  — 6 7 .
„ „ „ „ Johann Sohloch — 36.
„ „ „ „ Anton Zacharyasz — 52.
„ „ „ „ Pani Kret — 7 ;.

»U3 dcm Dorfe Siary Ignatz Tenerowicz Haus-Nro 85. 
b b b  b Adalbert Halach — 83.
b b b b Martin Śliwa _  8.
p  b . b  b Georg Cieniawa -  29.

Vam Bozirks-Mandatariate, Gorlice am 28. Juni 1854.

p o p isn  D czn ió w  s z k o ły  m uzyk i
przy

IN S T \ TUCIE TECHNICZNYM W  KRAKOWIE.

1 o odbytym exam inie rocznym , uczniowie szkoły muzyk 
w dniu 2 7go lipca b. r. o godz. 5tćj po po łudn iu , w S a l i  
Koncertowej gm achu Szkoły Muzyki przy ulicy 
Gołębiój N . 331 wykonają następujące partye M u z y c z n e  
na korzyść Domów Ochron m ałych dzieci w Krakow ie:

1) Te lucis ante terminum  przez G orączkiew icza, Hymn 
na cztćry głosy.

2) Surge, surge illuminare Jerusa lem , Hym n kościelny 
na sześć głosów przez Alfieri.

3 )  Les Intim es Fantaisie Dram atigue  przez B eriota wy­
konane na skrzypcach.

4 )  Tercett z opery „L a  D idone“ przez M ercadantego, 
odśpiewany przez uczniów szkoły.

5 )  D uell z opery „M ontecchi e t C apu le tti“ przez Bel- 
liniego, odśpiewany przez dwie uczennice.

6) Andante  z opery „ P u ritan ie“ przez B ellin iego, —  
Cavatina z opery „A nna BoIena“ przez Donizetlego, 
odegrane na  instrum entach dętych metalicznych.

7 ) D uett z opery „N o cleg  w Apeninach “ przez M i- 
reckiego, odśpiewany z akcyą przez dwóch uczniów.

8) Cavatina z  opery „ I I  Furioso “ przez D onizettego, 
odśpiewana przez uczennice.

9 )  Introductia  z opery „Sem iram is“ przez Rossiniego, 
odśpiewana przez uczniów szkoły z towarzyszeniem 
orkiestry  złożonój z wychowańców szkoły muzyki.

D r. JM. D iiszc z itie tv ic z
c. k. D yrek tor Inst. Teehn.

Gdy dochód z niniejszego popisu przeznaczonym 
je s t  na pomnożenie funduszu utrzym ania trzystu  przeszło 
nieszczęśliwych s ie ro t, p rz e to :

KOMITET OCHRON KRAKOWSKICH
poclilebia sobie, iż Szanowna Publiczność, chętna zawsze 
w niesieniu pomocy biednym ; licznćm zebraniem  się, na 
dzieje Je g o  urzeczywistni.

C e n a  m l e j s e ;
I sze miejsce k r. 3 0  I P 1'  m iejsce kr. 20 .

B iletów  dostać będzie m ożna w handlu W«° H a h n a  
opiekuna i kassyera O chron , w dzień zaś popisu od go 
dżiny 3 'i  z południa przy sali koncertowćj.

Ludw ik K ulikow ski, opiekun głównyr.
Za sekretarza  D r. Jakubowski.

towarzyskiego k o łk a , która dopełniając święcie obowiąz­
ków, po za niemi jeszcze czynną być um iała 1 Pan i Kor­
nelia z Chrzanowskich Malczewska urodzona z szla­
chetnych rodziców w r. 1 8 0 4  w dobrach Cześniki dzie­
dzicznych troskliw e odebrawszy w ychow anie , w m ło­
dziutkich latach zasłużyła sobie na miano najlepszćj córki 1 
Następnie złączona węzłem m ałżeńskim , przez cały ciąg 
la t dwudziestu kilku, podzielała wszystkie koleje ukocha­
nego m ęża, będąc mu ozdobą, potrzebą i pociechą, a 
pojmując położenie sw oje, um ilała dnie życia w około 
siebie i w każdym względzie dokładnie odpowiadała swe­
mu powołaniu. Jak o  żona, obywatelka, sąsiadka i przy­
jaciółka, w yprzedzała czynami oczekiwania w szystkich; a 
ponieważ B óg W szechmocny odmówił jć j zostać matkąi 
wyszukiwała sieroty, aby troskliwóm zajęciem się niemk 
otrzeć łzę s ie ro cą ; zapewnić im przyszłość i dowieść, że 
serce pełne szlachetnych i wzniosłych uczuć, może w sta 
raniach dla obcych dzieci dopełniać trudnych prawdziwćj 
m at 1 obowiązków. Rzeczyw iste św iatło i g łębokie poję- 
cie nau i Zbawiciela naszego odbiły się żywo w jć j  a- 
nie s ućrn se rc u , dla tego dosyć było d la nićj usłyszeć, 
że ktoś je s t  cierpiącym iub nieszczęśliwym , aby w tćj 
samćj chwili bieżeć tam  z pociechą, radą lub wsparciem- 
L at kilkanaście żyjąc nieopodal od tego szanownego do­
mu byłem  świadkiem  m nóstwa wzniosłych czynów, które 
wprost z serca pochodziły —  a sam nawet po ciężkićj 
słabości, z daleka od kraju, przywołany do życia, pierw­
szą łzę pociechy i wdzięczności Jć j winienem! Oby Bóg 
W szechmocny ziścił pozostałe jć j na ziemi życzenia , * 
zapewnił cieniom zm arłój pokój w ieczny! a .  N.

(*») D O  S K Ł A D U  w
towarów korzennych, aptecznych, farb i nasion

Ignacego Sclialtter «  Rzeszowie
nadeszły świóżo zapasy:

Dra Pattigon W ata angielska do leczenia podagry i reu­
matyzmu po zfr. 1 kr. 31 m. konw. arkusz. — Napoje mus- 
sująito-ehłodzące różnego oraaku po 36 kr. m. k. butelka. 
Sok z z ió ł styryjski Purgleitu a n i kaszel, chrypkę etp. P° 
50 kr. m k. flaszeczka.— Essencya z marżanki wonnej d° 
sporządzania napoju tak zwanego majowego po 40 kr. m. k- 
fltszeczka. — Kali-orem e, nsjnowgzy środek do zgub eni» 
piegów i t. p. ogólnie do upięknienia płci po 45 kr. m U 
flakonik.

Po

(6 4 8 ) CO

(6 6 4 ) E d i k t a l - V o i - l a d i i n g .  a - 3)
Von Soite des Dominium Libusza werden nachstehende 

militarpflichtige Individnen, alg: ans
Libusza: H.-Nro 24 Johann p;etrn„ a g c b. 1833
KrJ I  b  J  f d.a‘l̂ ‘ Pieniążek 

25 Johann Piotrowski 
36/s, Thomas K»,p 

30 Martin Kosih,
36 Adalbert Swir,
54 Simon Pijanowski
55 Franz Swir*
64 Adalbert Druoiak 
64 Adalbert Buś 
19 Sophron Kochan

b  41 Josef Ferenz
B _ 51 Mai ;m Karlak n - — «.

vorgeladen, sich binnen 4 Woohen in der hieramtlichon D0.  
rainikal-Kanzlei pcrsonlich zn stellen, ais nach Verlauf 
ser F rist, dieselben alg Rekrutircngsfluchtlingo angeschon, 
nnd ebenso behandelt werden.

Libusza nm 17ten Jani 1854.

Nowioa

1832.
1833.

1834.

1833.

1 8 2 7 .

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny

(623) Ankiindigung. ( 3)
[N. 6 3 3 4 ] Voa Seite der Wadowicer k. k. Kreisbehorde

wird luemit bekannt gemacht, dass zur Vcrpachtnng der 
diesskreisigen Oświęcimer stadtisohen Giiter Lazy nnd P ła­
wy, namentlich der za diesen Gutern gehorigen Giundo 
bestehend aus 177 Jach 3223% []Klafter Aeckorn, 30 Jnch 
H)44 []K ftr W ieseu, und 43 Joch 1044 (]Kftr Ilutweiden 
und Gestrippen Gerechtsame fandus instrnotus und Aussaatcn 
init Inbegriff des stadtischen Wirthshauses Owsianka anf
sine seehsjahrige Zeitperiode vom 1. April 1855 big da-
hin 1861 eine Lieitation am 7ten Augunt 1854 in der Oświę- 
oimer Magistrat*-Kanzlei Vormittags um 9 Uhr ubgehalten 
werden wird.

Das Praetium flsoi betragt 641 fl.   kr. CMze.
und das Vadium 10°/o fl. CMze.

Saramtliohen Orts-Obrigkeitou wird demuaeh aufgetrac 
diese Lieitation in ihren Dominical-Bezirken sogltioh ”°D’ 
allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbesondore die b”  
kannten Speculanten und Unternehmungslustigen hiervon el" 
gends mit dem Beisatze zu verstandigen, dass die Weitercn 
Licitations-Bedioguisse am gedachten Lioitationstage dort- 
tmts bekannt gogeben, und dass bei dor Vorstoigerune au h 
sohriftliche mit 10% Vadium belegtc Oflferten angonommon 
werden, daher es gestattet wird, ror oder auoh Wahrond 
Jer Lioitations-Verhandlung schrifiliche vorsiegclte Oflferten 
Jer LioitaVons- Commission zu ubergeben. Diese Oflferten 
muisen aber:

a) das der Versteigerung ausgesetzte Objekt, fur Welches 
dar Anbot gemacht wird. mit Hinweisung auf di0 znr 
Versteigerung dcsselben festgesetzte Zeit, namlich Tag 
Mouat und Jahr gehorig bezeiohnen, und dio Summę*
*n Conventions-Miinze, welche geboteu w ird, jn ejnem 
emzigen, zugleich mit Ziffern ond durch Worte aus- 
zudruokenden Betrage bestimmt angeben, und es muss

b) dann ausdruoklich enthalton soin, d»ss sioh der Offe- 
rent alien jenen Lioitations -  Bedingungon unterwerfen 
w olle, welche iB dem Licitations-Protokolle vorkom- 
mon und vor B0ginn der Lieitation vorgelesen werden. 
indem Offerten, welohe nicht genan hiernach verfasst 
sind, nicht werden berficksichtiget werden;

c) die Oflferte muss mit dem lOpercentigen Vadium des 
A usrufspreises belegt s e in , w elches im baren Gelde 
Oder in annohmburen und huftungsfreien olfantlichen 
Obligationon, naoh ihrem Curse berechnet, ra  u- 
stehen hat;

Ć) end ioh muss dieselbo mit dem Vor- und Familien-Na- 2 0

SJESROLOG. (666-1)
Szanowny Redaktorze „C zasu *!

, w‘elc raz> z przyjem nością odczytując w kolum-

i H , ~ t r ,raic“  cn(5t 1 osób tem i
a ty  zm arłych , jakoby  głośne świadectwa przekazane po­

tom ność!, , w zniosłe, szlachetne i z a m /c z y n y ,  równic 
są n ieśm iertelne ja k  dusza człow ieka, k tó ra  je s t  najpię­
kniejszą żyjących ozdobą —  pospieszam , aby i z naszego 
wiejskiego zakątka  wyrwać zapom nieniu , a  oddać cześć 
należną cnotom zgasłój świeżo z pom iędzy nas pani K or­
nelii z Chrzanowskich M ai izewskićj. R ozpacz męża i żal _ U81 swe miesZfean.e z uucy - ^ , ej od y  
nieutulony fam ilii, przyjació ł i znajom ych, dostatecznie na ulicę F ranciszkańska w domu pod N . 2 20  na nrzeciw ko 
wiadczył, ja k  w ielką je s t  stra ta  kobiety ze zmniejszonego | kościoła Franciszkanów.

KtSSf* najwyższym C. K. Przywilejem i Kroi. Pros. Bawars, aprobatą
Doktora Borchardta

A M S ® A T Y e i I § « Ł I X A I g f i i

O fiB O D  0 T 0 G9 W T
■ w i r z y w b i y

przy łące ś. Sebastyana,
w obrębie rogatek  m iasta Krakowa, k ilka  m orgów gruntu 
obejm ujący, z pomieszkaniem, j e s t  l l o  W J T4 l * i e l ,*‘
ż a w i c n i a  o d  N o n  e g o  K o k u
o w arunkach, dowiedzieć się m ożna w księgarni J ó  
C z e c h a  w Krakowie. ( 6 2 8 - 3 - 6 )  *'J

Potrzebuję dwóch Mielników,
każdego do osobnego m łyna o 4ch kam ieniach i wyzna­
czam rocznie 2 5 0  złr. m. k. p en sii, 18 korcy twardego 
zboża o rd y n ary i, m ieszkanie przyzwoite z ogrodem  wa­
rzywnymi i 4 ry  m orgi pola tudzież 12 N . A. drew 
na o p a ł, jednakow oż bez wywozu. M łynarz m a się wy­
kazać dyplomem cechowym zdolności, i na swój rachunek 
utrzym ywać czeladnika. T erm in do odebrania m łyna w do­
zór lsz y  października r. b. B liższa wiadomość listam i fran- 
kowanemi w Piotrowcach T urkulow skich na Bukowinie u
W . P . Ferdynanda Godkowskiego O sta tn ia  poczta Sto-
roźyniec. (6 5 4 -2 -3 )

J a n  N c j i ,  G a l l !
r z e ź b i a r z  i  k a m i e n i a r z

upoważniony od Rządu,
ma zaszczyt zawiadomić prześw ietną Publiczność, i£ na te­
raz przeniósł swe m ieszkanie z ulicy Grodzkiej z p 0j  2 3

mydło
j-est to  doświadczony w ciągłem  dziennćm użyciu u obojćj p łci w wysokim szacunku zostający kosm ety02„v śro­
d e k , usuw ający bez boleści: 0 S O M « ł o ś ć  o d  s ł o ń c a ,  “ S U tk ę ,  W c c r o w a t o ś c i !  K r o s t y  Z a  s k ó r -
» e , p r y s z c e ,  w r z e d z i e n i c e ,  i t. p. utrzym ujący i przywracający piękn;}) *  hi,t.<, skór?, nadając jćj mło-
(ocianą wie o  ̂ i pełen życia pozór, celujący swoją wyższością nad wszystkie m ydła toalety i piękności 

W!d łó  „ i ?  yw ane’ dzia ła  “ dzw yczajnie, gojąc > wzmacniając. D oktora J E B O r c I i a r d t a
raJ . . Jest w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 24  kr. m k m ożna go nabyć w K r a  , AROij: NtKDlt;
k o  w i e ,  jedynie prawdziwe u P . Józefa  B a r tl l ,  jako też  i w Bochni u P . N i e d z i e l s k i e g o ,  w Czernime'.
CC,CL t  «g n u S f mirCh 1 T ‘ Zacbaryasiewicza, w  J a ro sła w iu  u  I g n . Bajan, w K olon iei u  S. W ie8elberga w Ł ańcucie  
U \ a n  i " '  We I W m ie  "  W illmanna, w P r z e m y  u E(lwar(Ja M achaiskiego, w’ Rzeszowie  u l „ n Schaittera  
w Stan isław ow ie  u aptekarza  T om anek , w Tarnopolu  u M . Schlifki w T arnow ie  u Joz. J alln g  a c i i a i t t e r a ' 
Schwarca i H einze, w Cieszynie u E . F . Schrodera , w Ustrzykach  u J o z■ Moczejki-
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